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P re n n n w łta  miajRoswa;
buz <)<4mo8«eaia:

Nn r ok  . „ 9 Tut.
., 6 miesi :cv . 4 50 k.
„  3 m ic s ty e e  j  2 5  k .
„  1 miesiąc . „ — 75 k.

Au o d n o s z e n ie  ( l o p ł t o n  się  
•>. *'“ (/■ inioai^titio .

Prenumerata lam iejseow i
s odsylką poewmp 

N u  r o k  . . - . ^ ; r . < r .
„  ti miesięcy . . e „
„ 3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . 1

P r e c n m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie, w głównym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej. kantorach miejskich: — w St. P etersbnrgn, 
w księgarni A. T. Kazanowa na Newskim Prospekcie w doinu Olchinowej: w Moskwie,

w  księgarni J. S. Sołowitwa.
KOK DWUNASTY.

Za ogłoszenia pob iera  się: za jeden  raz flaeść kopiejek  od w iersza d ru k u  lu b  jego m ie j­

sca, 7.n dw a razy , dziew ięć kopiejek , za trz y  razy , dw anaście kopiejek  i r. d. —  

Oddzielne nw nera sp rzedają  się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I C O  D Z IE N N IC , P K Ó C Z  D N I N IE D Z IE L N Y C H  I Ś W IĄ T E C Z N Y C H . —;— r r - ' - ' P l — ~TT~

KalcudaT: prawouJuwaj.

W  środę, 1 ( 1 8 )  października, - Pokr. pr. Bogorod. 
W  czwartek, 2 ( 1 4 ) października. - św. K ipriatm  tnucz. 

W  piątek, 3 (1 5 )  października, -  ś w . Diooiaija mucar. ap.

Wschód i zachód Słońca.
. ( ' I ' M ! '  >b '

Słońce wschodzi o godzinie 6 m inut 20  rano.
„ zachodzi o godzinie 5 m inut 12 wieczór.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawa.
Stóp 1 cali 8 .

Kalendarz rzym sko-kato lick i .

W  środę, 1 ( 1 3 )  października, —  św . E dw arda  króla.

W  czw artek, 2 ( 1 4 )  października, —  św. K aliksta  pap.

W  p iątek , 3 ( 1 5 )  października, — św. Jadw ig i i T e iesy  pan.

DZIAŁ URZĘDOWY
( cław Aleksandrowicz Przesmycki i poddany wielko- 

brytański Jakób Janowicz Dowglas.
Kapitał zakładowy stowarzyszenia oznacza się na

rozwiniętej przez nasze młode Towarzystwo ogniowe,

Najjaśniejszy Pan, 12 września r. b., Najwyżej P '^ r o c  stotyąięcy rubli, podw ionych  na dwa tysiące 
' isieniem gubernji Suwałkskiej *k.C'h  P° | Wif  c',e P ^ d z .e s tą t rubli każda,rozkazać raczył: z przeniesieniem gubernji Suwałkskiej Pu ^ .e s e .e  pięouz.estp rumi jeazua. Cała po ­

pod względem zarządu wojskowego z warszawskiego .mlenlQaa llosć akciJ rozdziela się pomiędzy założycieli 
do wileńskiego, a miasta Brześcia z wileńskiego do 1 z,t'vczwane ptzez nich do udziału w przedsiębierstwie 
warszawskiego okręgu wojskowego: j OSOD ’ xa wzaJe,nnern porozumieniem się.

1. Zarząd suwałkskiego gubernjalnego naczelnika , » , f . . „ .  ,
wojskowego i suwałkskiego i kalwaryjskiego powiato- . M inister Finansów, powróciwszy do S t.'P eters- 
wych naczelników wojskowych, komendy miejscowe: url?a> 0 zarząt Ministerstwem Finansów,
suwałkską i kalwaryjską, magazyny żywności: suwałk- „  . . „ , . .
ski, marjampolski i augustowski, oraz znajdujące się RozporiądiemeZarządzającego Ministerstwem Spraw
w gubernji Suwałkskiej gmachy wojskowe wydziału m

pożar bywał za każdym razem opanowany w samym po­
czątku.

„Lud powiada, że pożar jest straszniejszy od naj­
gorszego złodzieja; w rzeczy samej, złodziej nie wszyst­
ko zabiera, podczas gdy pożar niszczy wszystko do 
szczętu.

„Smutny też widok przedstawiają po pożarze miej­
scowości, niedawno tok pełne życia! Domy, w któ­
rych wczoraj jeszcze wrzała działalność spotęgowana 
i w 'których widać było radość i dobrobyt zdobyty

ległych nie dalej nad trzy mile w promieniu, zamel-

inżynierji, poddać pod władzę właściwej zwierzchności Zarziłdzający M inisterstwem  Spraw W ewnętrznych, j P™cą długoletnią,—obróciły się w okamgnieniu w pe- 
 „u   — :„1---------  '2 5  września 1875 roku postanowił: dozwolić na nowo rzynę i zwaliska, wśród których, jak  cienie, błąkają

t  w l o  /  n A i n r l  w n r t o  r r o h  n n m o ń A . i r  O t  ’/ _ ) t   7. I
wileńskiego okręgu wojskowego, ą , V . J , . T T "  r — . ........... „ y(

2. Znajdujące się w mieście Brześciu gmachy woj- , aZ  ̂ ? ynozyc numerów gazety S t. 1 eterburgsk. j gję nieszczęśliwi pogorzelcy,
skowe wydziału inżynierji oddać pod władzę zw ierz-! ^  . “ b™n,®n» PMez rozporządzenie z 13 lipca ( *
chności warszawskiego okręgu wojskowego, zaś zarząd 1 lężącego. 
brzeskiego powiatowego naczelnika wojskowego, z po- j
dległą mu komendą miejscową, pozostawić po d aw n e-1 ,, . i .»vn>t..r.- *.
mu pod władzą zwierzchności wileńskiego okręgu woj-. W. m'e8Cle icintii owie (w gubernji Tambowskiej) 
sk o w eo -o  j °i;war ê zostało przyjmowanie depesz korespondencji

E lZ a?ta™.mL ^ e^ r- ¥ ÓW,L  Na. 8ta0j ' .Jelegw ficąpej bin, zkąd setki rodzin zgłodniałych i pozbawionych
schronienia, woła do nas o pomoc, 

j wewnętrznej. " ’ 1 „Pierwszą i najniezbędniejszą pomoc pogorzelcom
_ -T . . • u  . i  i v r- tir- J Dtl stacji telegraficznej w osadzie Dierewien- i okazała, wedle możności, miejscowa administracja gu-
-  Najjaśniejszy Pan, według uchwały Komitetu Mi- kllch „rządzoną została linja telegraficzna do m ias ta1 bernjalna. zwłaszcza zaś sam naczelnik oubernii które 

ms row, Najwyze, rozkazać raczył: upoważnić w łasci-: Sudżi (w gubernj; K urskiej), gdzie otwarta została li- T j v  • - ? . naczelnik gubernji, który
cieli ziemskich hrabinę Zofie Romualdów ne C zacka.! nm «/ nwoimAonnium  i ; uaai się niezwłocznie na miejsce nieszczęścia i wydał

„Taki widok smutny, rozdzierający serce, przed- 
stawiają obecnie spalone miasto Przasnysz i osada D ro-

cieli ziemskich hrabinę Zofję Romualdów »ę Czaćką,j nj a z przyjmowaniem depesz" korespondencji wewnę-
sztabs-kapitaua gWardji Jerzego (rrzegorźę wicza D op-j trznęj. i osobiście rozporządzenia c o d o  zaspokojenia pierw
pelmayra, hrabiego Feliksa \\  iktorowicza Czuąkiego, 3. Uszkodzenie liny podwodnej pomiędzy W łady- szych potrzeb pogorzelców. Ludność naszej gubernji,
pruskiego poddanego t r a ta  Antoniewicza rreibischa, wostokiem a Nagasaki o <r - • . ni , • , , . . .
hrabiego W ładysława Władysławowicza Branickiego, 208 Gońca Urzędowego, zostało usunięte i komunika- ' w 7 e- ° & “ a !  * 0(5 a’ _,uc °k»^da się obojętną
szlachcica W incentego Ludwikow.cza Czarnowskiego, cja telegraficzna z Japonją i Chinami przywrócona J 8 l)ra'vlc- Ofiary w pieniądzach, clilebie, zbożu,
hrabiego Jozela Konstantynowicza Zamojskiego i dom j   , m»ęsie i innych produktach, posyłane są ciągle do
bankierski „Natanson von Kall i r, do założenia stówa- j * przez postanowienie Siedleckiej Izby Skarbowej, 22  wrze-! D robina i Przasnysza.
rzyszema cukrowni i rafinerji „Borązpzi,’ na pofista- j„;a r. b., pomocnik naćz.elnika sekcji wydziału kas tej Izby, re- . . .  .
wie ustawy Najwyżej roztrząsmętej i zatwierdzonej 23 J  gi»trhtor kolegjaky Ighacy Pajewski — m i .  n o w a n y' \  o- 1 e^p ió cz  tęgo, w teatrze miejscowym dawane są 
sierpnia roku bieżącego. I * t a ł refereutem kancelarji ogólnej tejże Izby, zaś na jego mifij- przedstawienia dramatyczne amatorskie, z których

— j sce ~~ pomocnik buchaltera sokołowskiej kasy powiatowej, nie- wpływy dość znaczne przeznaczają się na rzecz pogo-
Naj Wyższy Dyplom. I maJącł  ranS' Walery Szczepański. ; rzelców.

Do Naszego jenerał-adjutanta, jeneral-gubernatora \ttirkie- i Rada. m M kt, W n^drkZi n i  ■ k ■ v  n- • !  »W  ciągu ubiegłych siedmiu dni dano dwa takie 
stańskiego i dowodzffcego wojskami turkiestańskiego okręgu > YJ Z a8zawska Dobroczynności PM icznej.' ,• 7 • t • . . .  -rr- V Na zasadzie Art. 2 Na wyże w dniu 1 czerwca 1871 roku Przeust‘l,vitnia, z próbami jeneraluemi, na ktorvcli teatrwojskowego, jenerała inżynierii Komtaniequ von Kaufmana, „• , . . , , J /  J czerwca m i  roau  , . .

r. , . , zatw ierdzonej uchwały kom itetu do  spraw  K rólestw a Polskiego, b y w a ł  z a  k a ż d y m  r a z e m  p r z e p e łn io n y  p u b l ic z n o ś c ią .

j j £  T  ”  k T  . J f c — ' l 'rze<lstftwie"iiie, J ,„ o  13 (25) wrzolai»,

22 sierpnia roku bieżącego, NajińiłOśeiWiej udzielili- | Zawarte w testamencie ś. p. Jamroszyńskiej z dnia 5 stycz- skim; „Cicha woda brzegi rw ie,” przysłowie dramaty- W Warszawie, o ile wiemy, w tutejszych składach pud 
śmy wam złotą szpadę, ozdobioną brylantami, ^r napisem ma 1867 roku i w dwóch do niego kodycyllach z d. 2 3  mar- czne Chęcińskiego; „Qui pro quo” i „Narzeczona,” , w?ghi sprzedają minimum 18 kop. Cyfrv te nie po-

broń! z a d a j ą c ą  s i T p ^  nlnhgW m , • ?oJarty!twa* S r o l z y n l T  ^  WaMZ*w#kie8 ° , Korzeniowskiego. Udział w tem  przedstawieniu przyj, j t« e b ,ij ,  żadnych argumentów, ale są nowym dowodem,

dowano rządowi trzydzieści siedm odkryć węgla ka­
miennego, w pokładach dwie stopy lub wiecej mających 
grubości. Prawie wszystkie te odkrycia sprawdzone 
zostały w drodze urzędowej. Najczynniejszą pod tyłn 
względom działalność okazała administracja ks. Ho- 
henlohe’go (18), Leopolda K ronenberga i Sp. (5), B. 
Przybylskiego i Sp. (3) i Wilhelma Hordliczki (3). 
Węgjel brunatny odkryto: w powiecie Olkuskim we 
wsi Poręba-Dzierzna p. Juliana Sikorskiego, i w po­
wiecie Skierniewickim we wsi Biernik p. Ju ljana 
Kraussa. W obu jednak miejscowościach węgiel nie 
był jeszcze gruntownie zbadany, a zatem trudno wy­
rzec coś stanowczego o bogactw.ie odkrytych pokła­
dów. W pow. Lipnowskim nad W isłą pomiędzy Do­
brzyniem a Włocławskiem, w granicach dóbr Bacbo- 
rzewo p. Kanigowskiego, Gołyszewo p. M ańkowskie­
go, Strużewo p. Paprockiego i Glewo p. Pruskiego, 
odkryto również cały szereg pokładów węgla bruna­
tnego. P. Choroszewski inżynier górniczy, który zaj­
mował się temi poszukiwaniami, utrzymuje, iż obszerne 
pokłady węgla brunatnego w tej miejscowości mają 
niezaprzeczenie wielką przyszłość, o tyle świetniejszą,
0 ile spożycie węgla odbywać się będzie na miejscu, 
do czego są, jak się zdaje, wszelkie sprzyjające wa­
runki. Znaleziono też węgiel brunatny na gruntach 
folwarku Lunewil p. Kotarskiego pod Włocławskiem. 
Na wystawie przemysłowo-rolniczej odbytej w roku 
zeszłym w Warszawie, pp. Kauigowski Włodzimierz
1 Krausse produkowali okazy tych węgli.

W edług danych uzzędowych, produkcja węgla ka- 
mieunego w Królestwie^jPolskiem w r. 1874 była na­
stępująca: W ęgla kamiennego grubego 10,511,456 pu­
dów, kostkowego 2,403,946, drobuego 10,387,481,—-ra­
zem 23,302,783 pudów. Gena sprzedażna węgla, sto­
sownie do jego gatunku, była kop. (kopalnia „H ra-

i

, . ,  -  . ---------- , a m ia no w ic ie .
rozkazujemy wam nosić według przepisów. f a) dla Kasy pożyczkowej Rzemieślniczej rs. 6 0 0 , i , , r „

!Na oryginale Własną. Jego Cesarskiej Mości ręką. i b) do dyspozycji togoż T ow arzystw a rs. 6 0 0 , j Rogalska, O. Kalinowska, E . Kurowska, J . lva
napisano; 1— —  «---«-   • ’ - • ■ '

30 sierpnia 1875 roku. 
Carskie-Sioło.

„A L E X A N D E R .”
przyjąć na warunkach w powyższym testamencie wymienionych penbausCn, oraz pp. Chęciński, Świdziński, W ojdalski,

Ratajski, Bayer, Witkowski, Ostrowski, Supniewski i 
! Mrolski.

ma wały panie: Wójdalska, Grędyszyńska, Chromecka, j w j ak niemiłosierny sposób przekupnie i handlarze na
każdy kroku wyzyskując konsumentów, tamują właśoi-

i z zachowaniem praw  osób trzecich.

Jego Cesarska W ysokość W ielki Książę Kon

* Najjaśniejszy Pan, będąc obecnym 27 września, nxi „ “__ * . * TXr ’ ~ ' 7 ~ (30) i
s ta n ty  K onstan tynow icz  raczy ł p rzy jech ać  'dziś, ó * , drU" iem Przfe(i8tawieniu a>aa torskiem, danem 18

' • - —  (30) września, grano trzy utwory w języku ruskim :

wizonu krymskiego i 13-ej brygady artylerji, raczył 
pozostać zupełnie zadowolnionym z regularności i wzo-

! „Hto HMheul ne xpamun., noTepjiBuni luaMeiu-i.” („Co
j________  ,____  „ 0 _________    Przyjechali do YVarszawy: jenerał-m ajor z orszaku, mamy, tego nieszczędzimy, aż utraciwszy, płaczemy”),
rowej celności strzałów, za co oznajmia Monarsze za- " e£!> Cesarskiej Mości Essen —:z Łomży, i jenerał-m a- Sołowjewa, i „C ojl bynpyatecrBa” („Sól pożycia mał- 
dowolnienie wszystkim zwierzchnikom, a niższym woj- -,or dStejelow— z Radzynia.
skowym, którzy uczestniczyli w strzelaniu, udziela: ■
w oddziałach strzeleckich piechoty i w artylerji-

• a nozostałym—po 2 5  kop. na głowę. uop., ,
-po 50 OZIAł. VVKWNKTR/NV

atecrn.a
| żeńskiego”), Pieńkowa. W przedstawieniu tem ucze-
■ stniczyły panie: A. M. Szebaszew, A. C. Szuksta, M.
j  O. Schultz, A. W . Fadićjew, oraz pp. Fadiejew , Stel-

WIAD0M0SC1 KRAJOWE. i lich, Sołncew, Firsow i Brodowski.
* Podajemy z Dziennika Gubernjalnego Płockiego, z d. „"Wszystkie te utwory, zarówno w języku ruskim, 

20 września (2 października) r. b., następujący artykuł:  ̂ ja-R polskim, wykonane były bardzo udataie, o tyle
„Lato ubiegłe rozpoczęło się w gubernji płockiej1 praynajmniej, że od amatorów nic więcej wymagać

i * Przez Najwyższe rozkazy w wydziale W ojny: 
l j  W  Sewastopolu, 17 września r, l)., p r z e t r a n z l o -  

k o w a  n y z o s t a ł  podporucznik 2 1 m urom skiego pułku piB-

choty im ienia .Jego C esarsk ie j W ysokości W ie lk ieg o  K sięcia  W a - |  f f ś r ( , j  v v a r u n kÓW j a k  n a j p r z y j a ź n i e j s z y c h :  p r z e ś l i c z n a 1 « '«  m o ż n a ,  
ctaw a K onstan ty n o w ieza  MołczanOW ■— do 8 -go  b a ta ljo n u  strzel- j , . ,  /  1 i
ców; u w o l n i o n y  z o B t a l  z e  s ł u ż b y ,  (11» p  r z e j -  J P ° g ° J a > w i d o k i  d o b i y c h  u r o d z a j ó w  i  s t a n  p o m y ś l n y  „My ż a ś  z  s w o je j  s t r o n y ,  n i e  w d a j ą c  s i ę  w 

ś c i a  <l o w y d z i a ł u  c y w i l n e g o ,  p o ru czn ik  2 6 m p h y - , z d r o w i a  p u b l io z n e g O i— wszystko t o  b u d z i ł o  b ł o g i e  n a -  > ®‘I lh ią  k r y t y k ę ,  b ę d ą c ą  z r e s z t ą  n i e  n u  s w o je m  m i e j s c u  

lew sk ieg o  p u łk u  p iech o ty  Bieliński, z przem ian o w an iem  na s e -  d g ie j e  p o l e p s z e n i a  b y t u  e k o n o m i c z n e g o  i przysporzę- J  vv p r z e d s i ę w z i ę c i a c h  d o b r o c z y n n y c h  t e g o  r o d z a j u ,  b ę -

k r e t a r  z a  g u b e r n j  a l n e g n  ) nia n a s z e g o  b o g a c t w a  kraj o w OgO. Promienne te
2 ) W  L iw adji: 1 8  września r. b ., u w o l n i o n y  Z o s t a l i  . . , v °

z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  chorąży j a *łeJ e  n ie  Oył y  Pf-zez cały ciąg lata przyćmione a n i  
6-ej brygady arty lo tji Łado, w stopniu p  o d p o r  u c z n i k  a . ' j e d n ą  chmurką. Żniwa skończyły s ię  pomyślnie, u r o -

3 ) 19 września r .  b., p r z e t r a n z l o k o w a n y  z,o -  i (]zaje były obfite, choroby zaś epidemiczne, towarzy-

t8& ffiR:i r ,om ^  nie ^  Hzem naszej gubernji.
„Lecz wśród tej pomyślności powszechnej, guber- 

nję płocką nawiedziło straszne nieszczęście, zależne nie 
od własnej opieszałości ludzkiej. Mamy tu ina myśli

.’ W  Nr. 212 Gońca Urzędowego zamieszczona jest, 
Najwyżej zatwierdzona 3 czerwca 1875# roku, ustawa 
akcyjnego stowarzyszenia Szpanowskiej cukrowni i ra- 
fanerji, Zakładanego dla urządzenia i utrzymywania 
cukrowni i rafinerji przy wsi Szpanowie, w powieoile 
Rówieńskim, w gubernji Wołyńskiej.

^ałożycielami stowarzyszenia są: książęta Karol Mi- 
c ałowicz Radziwiłł, Stanisław Kazmierzowicz Lubo- 
inrrs i i Roman Eustachowicz Sanguszko, hrabina Ma- 
Tfi Komanówna Potocka, hrabiowie W ładysław W ła-
k? aw ?lT CZ t an‘cki> Józef Konstantyno wicz Zamoj­

ski W iktor lgnące wicz de B roel-Plater i Feliks W i- 
Uto.owicz Czacki, szlachta Wicenty Ludwikowicz Czar- 
nowki, Adam Feliksowicz Grabowski i Kdćper Kle’-  
®en«> ioz Kozitktiwski, mieszkaniec Warszawy Ale-

pożary, które srożyły się w obecnych czasach w licz­
nych miejscowościach naszej ojczyzny.

„Od sierpnia r. b., pożary niszczące zaczęły trapić 
także gubernję płocką. Pierwszą ofiarą płomieni sta­
ło się miasto Przasnysz, które paliło się najpierw 7 
(19) sierpnia, i następnie 11 (23) września, spło­
nęło do szczętu niemal. Dnia zaś 17 (29) sier­
pnia, pożar zniszczył całą prawie osadę Drobin. Na­
reszcie, ogień zagrażał kilkakrotnie miastu Płock, lecz

ksen o er'”arolowicz Seholtze, poddany austrjaeki W a-l dzięki trafnym rozporządzeniom policji i działalności

dziomy echem zdania powszeebnego, jeżeli wynurzymy 
szczere, serdeczne podziękowanie wyż wymienionym 
paniom i panom, za ich dobry uczynek na korzyść 
pogorzelców.”

* W Nowo*Radoiusku dane było w dniu 11 (23) 
z. m. przedstawienie amatorskie, złożone z komedji: 
J- Korzeniowskiego „Narzeczone” i Al. F red ry  (ojca) 
„Zemsta za mur graniczny,” na korzyść pogorzelców 
m. Pułtuska. Amatorowie z talentem wywiązali się 
z zadania. Przychód z owego wieczoru przyniósł rsr. 
204 kop. 55,—po potrąceniu wydatków pozostało rsr. 
124 kop. 33, które odesłauo komitetowi opieki nad 
pogorzelcami w Pułtusku.

* Poszukiwania wggla kamiennego, coraz wymowniej 
przekonywają o skarbach i bogactwach naturalnych,; 
jakiemi kraj tutejszy tak hojnie uposażony został. 
W  ciągu roku 1874 w okolicach Dąbrowy górniczej, od-

wy rozwój produkcji krajowej. (Gaz. Warsz.).

W IA D O B O SO l M IEJSCOW E.

* Niedawno wyszedł z druku trzeci zeszyt „Alfabe­
tycznego Przewodnika dla zarządów gminnego, miejskie­
go, powiatowego i gubernialnego w gubernjach K ró­
lestwa Polskiego, ułożonego i wydanego przez ffl. Fel- 
knera, szefa kancelarji gubernatora warszawskiego,” 
dzieła niezbędnie podręcznego, można powiedzieć, dla 
wszystkich, a szczególniej dla zajmujących się urzędo- 
wemi czynnościami. Na potwierdzenie tego dość przy­
toczyć tytuły artykułów zawartych w tym zeszycie; 
tak, znajdujemy w nim artykuł o zakładach i towarzy­
stwach dobroczynnych; o odprawianiu nabożeństwa; o 
dozorach i okręgach bóżniczych, oraz o dochodach i 
rozchodach bóżniczych; o szlachtuząsłfi P.ęzpitalach, le­
cznicach i lazaretach; o związku maJLżep^kiw; o burmi­
strzach i pi’ezydentach; o zbiegach, . włóczęgach i t. d. 
i jpoczątek artykułu o wprowadzaniu w posiadanie.

* Warszawska Gazeta Policyjna zam ieszcza następujące

wypadki miejskie;
—  W  dniu 2 7 września (9  październ ika), do kancelarji u - 

cząstku  Powązkowskiego, zgłosił się w stanie nietrzeźwym  J u -  

ljan A ugustyński, żołnierz n ieograniczenie urlopowany 13 pu tk u  

dragonów  wojskowego o rderu  i będąc zatrzym anym  do czasu 

wytrzeźwienia w areszcie przy ucząstku, zam ierzył powiesić się 

na  kaw ałku p łó tna , oderw anego od koszuli, czego mu jed n ak  

osoby, k tó re  to dostrzegły, uskutecznić niedozwoliły, A ugustyó- 

stk i badany o przyczyny skłaniające go do sam obójstw a, zeznał, 

żo znajdując się w porze letniej na  robocie w gm inie Młocinach 

powiecie W arszaw skim , ukąszonym  został w rękę przez psa, jak  

wnosić należy w ściekłego i od czasu tego wypadku, doświadcza 
stanu rozdrażnienia; w skutku czego, A u g u s t y ó s k i e g o  odesłano na 

ku rację  do Ujazdowskiego szpitala  wojennego.
—  W  dniu onegdajszym, o godzinie 7 z rana, w u cząst­

ku Sobornym , w domu pod M  17 przy ulicy Podw al, w p iw ni­
cy w której znajdują się m aterjały  apteczne właściciela sk ładu U -
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kowych Sierzputowskiego, pękło jedno z dużych naczyń szklan- 
nych z wytrjolem, który rozlany spowodował wielki dym, lecz 
takowy po przybyeiu na miejsce 2-ej części straży ogniowej, za­
raz przytłumiono. Wszystkie materjały kupca Sierzputowskiego 
ubezpieczone; straty poniesione, podług jego oświadczenia, wy­
noszą około rs. 590 , zaś właściciel domu, za wybicie otworów 
w fundamencie przy gaszeniu, podaje straty na rs. 7 5.

---------------- —— waasEKtiKSWW*” ""------------------

1 IBNYOli GDBERN1J.

* Krornzt. Wiestnik donosi, że fregata parowo-koło 
Wa „Olaf,” która towarzyszyła do Anglji Cesarskiemu 
jachtowi parowemu „Dierżnwa,” będąc wystawiona 
w ciągu czterech dni na straszny wiatr, nie mogła dojść 
do Gravesend i zmuszona była zawinąć do H u ll, z po­
wodu zupełnego braku węgli. W ypłynąwszy z K o­
penhagi 11 (23) września i po walce z wiatrem przeci­
wnym w ciągu czterech dni, fregata przybyła do Hull 
17 (29) września, przeszło o dwie doby później od ja­
chtu Cesarskiego „Dierżawa,’- który doszedł pomyślnie 
do Gravesend. Dowódca fregaty parowej „O laf’ tele­
grafował z Hull na imię głównego dowódcy portu 
kronsztadzkiego: „Po czterech dniach strasznego wia­
tru przeciwnego, w obec zupełnego braku węgli, je ­
stem zmuszony zawinąć do Hull. Parostatek nie do­
znał żadnych uszkodzeń.”

* Z wiadomości podanych w „Przewodniku dó spraw 
prasowych” okazuje się, że od 31 sierpnia do 6 wrze­
śnia, wydano w Rosji tylko 39 dzieł. Z upoważnienia 
cenzury duchownej wydano w drugiej połowie sierpnia 
24 dzieła. Komitet cenzury zagranicznej rozpatrywał 
177 dzieł w języku niemieckim, z tych 8 zostało za­
bronionych i 11 dozwolonych z modyfikacjami.

* Dochód brntto z dróg żelaznych. Z wydanego  
w tych czasach, przez Ministerstwo D róg Komunika­
cji, wykazu dochodu brutto z sieci dróg żelaznych za 
czerwiec r. b. okazuje się, że na wszystkich 45 li- 
njach, mających 17,006 wiorst długości, otrzymano 
dochodu ogółem 13,298,735 rs. 53 kop., t. j . o 195,804 
rs. 37 kop. więcej niż w tymże miesiącu 1874 roku, 
pomimo iż długość sieci ogólnej zwiększyła się o 
1,430 wiorst. Takież względne zmniejszenie się do­
chodu w roku bieżącym widać i co do ogólnego  
dochodu za całe pierwsze półrocze 1875 roku, od 1 
stycznia do 1 lipca: pomimo zwiększenia się liczby wiorst 
eksploatowanych, dochód w tem półroczu (69,034,151  
rs. 12 kop.) zmniejszył się w porównaniu z dochodem  
z pierwszego półrocza 1874 roku (70,129,610 rs. 77 
kop.) o 1,095,459 rs. 65 kop. Dochód przeto z wior­
sty, który wynosił w roku zeszłym 4,561 rs. 98 kop,, 
zeszedł w roku bieżącym na 4,059 rs. 78 kop., t. j .  
zmniejszył się o l l ° / 0.

* Proboszcz w m. Porchowie, ksiądz Aleksander 
Krasnoumow, nadesłał komitetowi statystycznemu gu- 
bernji pskowskiej rękopism zawierający w ykaz skarbów  
pow iatu porchOWSkiegO, pięć drobnych monet srebrnych 
i rękopism z roku 1766: „O wyprawie króla polskiego  
Stefana Batorego na miasto Pskow“. Zdając z tego 
sprawę komitetowi statystycznemu, członek komitetu 
W asiljew nadmienił, że takie same opowiadanie było 
wydane przez znanego historyka Bodiaóskiego i za­
mieszczone w pamiętnikach Cesarskiego moskiewskiego 
Towarzystwa historji i starożytności w roku 1847; z 
porównania rękopismu niniejszego z wydaniem pomie- 
nionem, okazały się znaczne warjanty. Ze względu na 
doniosłość tego zabytku historycznego, jak również 
zważywszy, że wydane przez Bodiaóskiego opowiada­
nie z rękopismu wcześniejszego, jest już rzadkością bi- 
bljograficzną, p. W asiljew objawił zdanie, że wielce 
byłoby pożytecznem wydać rękopism pomieniony wraz 
z temi warjantami, jakie zawiera rękopism wydany w 
pamiętnikaoh Towarzystwa historji i starożytności, i że 
dla uniknienia wydatków, możnaby rozpocząć druk te­
go  rękopismu w części nieurzędowej dziennika guber ■ 
njalnego, pod warunkiem, ażeby drukarnia udzieliła 
komitetowi bezpłatnie 100 egzemplarzy osobnych odbi­
tek. Pracy około przygotowania rękopismu pomiecio­
nego do druku podjął się p. W asiljew. Komitet zgo­
dził się na tę propozycję i postanowił: wynurzyć księ­
dzu Krasnoumowowij wdzięczność komitetu i upraszać 
go o zawiadomienie, czy nie posiada jakich wiadomo­
ści o pochodzeniu rękopismu zawierającego opis oblę­
żenia Pskowa, oraz w jaki sposób rękopism dostał się 
w jego ręce.

* Obecnie ruski utalentowany akademik K . A . TriT- 
towski (słusznie nazwany ojcem małorosyjskiego „gen­
re”) zajęty jest kończeniem efektownego pod wzglę­
dem kompozycji wielkiego obrazu, ^przedstawiającego 
Tarasa Szewcieakg, z bandurką W ręku. Poeta rnało- 
rosyjski, pogrążony w myślach i siedząc nad brzegiem  
wspaniałego Dniepru, rozkoszuje się widokiem zacho­
du słońca.

* W roku przyszłym zamierzone jest, jak donosi, 
gazeta Kijewl., udzielenie zapomogi, z funduszów Mi­
nisterstwa Spraw W ewnętrznych, założonym w osta­
tnich czasach ruskim bibliotekom publicznym w K ijo­
wie, Kamieńcu-Podolskim i Żytomierzu, po 800 rub. 
każdej.

* Dnia 14 września miało miejsce otwarcie instytutu 
higtoryczno-lilologicziiego księcia Bezborodki w N ieży- 
nie i zgromadzenie publiczne liceum księcia Bezbo­
rodki i gimnazjum Nieżyńskiego.

* Poczta gołębia.— Korespondent Mosk. Wiad. pisze: 
N a polu Chodyóskiem, pod M oskwą, odbywały się ma-

newra w obecnośei Najjaśniejszego Pana. Znajdowałem 
się w liczbie widzów i byłem między inneini świad­
kiem bardzo ciekawych prób zastósowania poczty gołę­
biej do działań wojennych. Zbliżając się do obozu na 
polu Chodyńskiem, spostrzegliśmy tłumy ludu zgroma­
dzone koło wieży gołębiej. Dowiedziałem się, że spo­
dziewany jest Minister Wojny, który wynurzył życze­
nie oglądania stacji poczty gołębiej. Przyjechał on też 
niebawem. Ze stacji wyszedł naczolnik poczty gołębiej, 
p. Treskin, trzymając w rękach wielki kosz; jak skoro 
otworzył on wierzch tego kosza, wyleciały zeń trzy siwe 
gołębie; w zlecialy one w okamgnieniu w górę, okrą­
żyły dwa lub trzy razy wieżę i skierowały się szybko 
ku Moskwie; po chwili, znikły one nam z oczu. D o­
wiedzieliśmy się od p. Treskina, że gołębie to posłane 
zostały jako guńce do Moskwy z depeszą wyprawioną 
tam z rozkazu Ministra Wojuy. P. Treskin spodziewał 
się rychłej odpowiedzi. Spojrzałem na zegarek, który 
wskazywał 20 minut na jedonastą- W oczekiwaniu nu 
odpowiedź, przysłuchiwałem się rozmowom wśród tłu­
mu: mówiono tam o szybkości lotu gołębi, podziwiano 
ich niesłychaną pamięć i przywiązanie do własnego 
gniazda, oraz opowiadano sobie o usługach oddanych 
przez pocztę gołębią podczas ostatniej wojny frunko- 
pruskiej.

„Lecą!”— rozległ się krzyk wśród tłumu. Rozmowa 
ustała wnet i oozy wszystkich zwróciły się ku Moskwie. 
Leciało ztamtąd, dzielnie i zgodnie, czterech gołębi; 
trzymając się jeden obok drugiego, leciały one ku wieży.

„W idzicie, jak się spuszczają, chcą usiąść, i jak ro­
bią skrzykłami“ — odezwał się ktoś z tłumu. „Dzielnie 
mkną“— dodał siedzący na chwilę dorożkarz. „D ziel­
nie, bardzo dziel nie! “

Biorąc od czasu do czasu pod siebie skrzydła i jak 
gdyby ślizgając się w powietrzu, gołębie zaczęły 
epuszczać się na dach wieży; lecz spostrzegłszy tłu­
my ludu, zatrzymały się na chwilę, obleciały kil­
ka razy wieżę na około i nareszcie usiadły. Spojrza­
łem znowu na zegarek, który wskazywał 40 minut ua 
jedenastą. Od chwili przeto posłania depeszy do chwili 
otrzymania odpowiedzi upłynęło tylko 20 minut.

Tymczasem gołąb, który, miał na sobie depeszę, za­
czął spuszczać się z dachu na dół po deszczułce przy- 
mocowanaj do wieży i wszedł ostrożnie w otwór, któ­
rego drzwiczki zatrzasnęły się wnet. Inne trzy gołę­
bie pozostały na dachu. W kilka minut potem wy­
szedł z wieży p. Treskin, trzymając gołębia, który 
m iał depeszę uwiązsną na grzbiecie. P. Treskin śpie­
szył się widocznie, wsiadł do dorożki i pojechał ku 
obozowi artylerji, gdzie odbywało się wtedy strzelanie; 
znajdował się tam Najjaśniejszy Pan z orszakiem, i p. 
Treskin śpieszył się z doręczeniem Ministrowi Wojny 
depeszy ẑ  odpowiedzią. Upłynęło 15 do 20 minut, 
i od strony pola ukazał się wracający gołąb; skierował 
się ku wieży i przyleciawszy, usiadł na dachu. Jedno­
cześnie od strony M oskwy leciały ku wieży cztery 
gołębie — trzy siwe i jeden popieJato-różowy. Oble­
ciawszy kilka razy wieżę naokoło, usiadły one na da­
chu; gołąb popielato-różowy miał na sobie depeszę i 
poprawiał sobie piórka; z okna otwartego zaczęły w y­
latywać gołębie bardzo szybko jeden za drugim, i 
wkrótce nad stacją unosiło się całe stado gołębi; są­
dzę, że było ich około 60; są one powiększej części 
siwe, lecz znajdują się pomiędzy niemi także go ­
łębie różowe, czarne i kilka białych. Wkrótce wró­
cił p. Treskin i wszedł do kantoru; poszło za nim kil­
ka osób, prawdopodobnie jego znajomych. Powodowa­
ny ciekawośoią, poszedłem za niemi.

Kantor mieści się na parterze i składa się z jedne­
go, dość wielkiego pokoju o dwóch oknach; schody 
szerokie, wygodne prowadzą na pierwsze piętro. Na 
lewo od wejścia znajduje się pokoik dla gołębi dyżur­
nych, wziętych z rozmaitych punktów. Zastaliśmy tam 
17 gołębi. Zdziwieni byliśmy nadzwyczajną czysto­
ścią, w jakiej utrzymywane są gołębie wojskowo-po- 
cztowe. W szystkie one wyglądają zdrowo, dzielnie, 
mając zaś pierze bardzo czyste i piękne, wywierają 
bardzo miłe wrażenie. Niektóre z nich są prześliczne, 
zgrabne, szczupłe, z cienkiemi a długiemi skrzydłami, 
co dowodzi, że mają dobry lot. N iektóre z nich mają 
naokoło bystrych, błyszczących oczów, naroście skór­
ne w kształcie pierścieni, i takież naroście nad dzio­
bem; gołębie te są nieco większe od innych, —są to 

gołębie rasy angielskiej. Inne, z gładkiemi głowami 
i spojrzeniem nadzwyczaj pięknem i rozumuem, są 
rasy belgijskiej.

Depesza od Ministra Wojny powierzona była g o ­
łębiowi nazwiskiem „Rusak;” jest to pierwszy goniec 
ruski: pełnił on po raz pierwszy tę rolę. Towarzy­
szące mu dwie gołąbki były rasy angielskiej. D o­
wiedzieliśmy się od p. Treskina, że „Rusak” wylągł 
się u niego w inarcu r. b. po prostych, siwych gołę­
biach ruskich, i wytresowany został przez niegoż; jak 
widzieliśmy, lata on tak szybko, że naczelnik stacji 
powierzył mu depeszę posłaną na próbę przez M ini­
stra W ojny. Przykład ten służy za dowód, że prosty, 
siwy gołąb, który nie był dotąd do niczego przy­
datny, może przy wytresowaniu go stać się również 
pożytecznym, jak i każdy inny gołąb rasy zagrani­
cznej.

* Gazeta Rusk. Inw. donosi, że przy wyjściu 9 ki­
jow skiego pułku huzarów imienia Jego Cesarskiej W y­
sokości Księcia Mikołaja Maksymiljanowicza z Czugu- 
jewa, gdzie konsystował on dwanaście lat, obywatele 
miasta dali dla oficerów obiad pożegnalny, a dla niż­
szych wojskowych przekąskę. Przy obiedzie przedsta­
wiciele miasta wypowiedzieli wdzięczność dla pułku za 
jego dobre stosunki z mieszkańcami, które ani razu 
nie były zakłucone przez cały czas pobytu pułku w 
Czugujewie.

* Z Besarabji donoszą gazecie Odesk. Wiestn., że 
z powodu ostatnich zimn ucierpiały tameczne winnice, 
w skutku czego zbiór wina zmniejszy się, co najmniej
o 2 0 % .   ̂ '  .. ^

w i a d o m o ś c i  z m m a m .

* Korespondent gazety Daily Telegraph podaje na­
stępujące szczegóły o swej rozmowie z Kostą Gruiczetn. 
„Gruicz przekonywająco dowodził, że powstanie będzie 
trwało całą zimę, jeżeli warunki podane przez powstań­
ców komisji konsulów nie zostaną przyjęte przez Per­
tę. W ogóle siły  wojskowe powstania, według jego  
zapewnienia, są dostatecznie zaopatrzone w broń, amu­
nicję i zapasy żywności, aby trzymać się przez czas nie­
ograniczony w obydwóch prowincjach przeciwko całym  
siłom Turcji. Co się tyczy Serbji, to, jakby się zda­
wało, przywódca powstania nie liczył zbytecznie na 
ostateczne zerwanie i starcie tego księztwa lennego z 
Portą. Mniemał on, że sprzyjająca chwila dla takiego 
obrotu rzeczy została przepuszczona. O poparciu zaś u - 
dzielonem powstaniu przez Czarnogórę odzywał się z 
największą pochwałą. Jak się okazywało z d ilszej je­
go mowy, główne działania powstańców skierowano są , 

przeciwko okręgowi Gabelbo. Skoro tylko zostaną u- 
kończone, wszystkie oddziały powstańcze będą połą- 
ozone dla atakowania Trebinji. W edług Kosty Grui- 
cza, powstańcy dla tego nie są skłonni do prowadze­
nia układów z komisją ustanowioną przez Serwer ( ła ­

szę w Mostarze pod prezydencią chrześcjanina, że nie­
obecność kilku wodzojv sprawiłaby wiele szkody ich 
sprawie. Najbardziej potrzebują powstańcy artylerji 
w zamian czego przywódcy zamierzają nabyć kilka la­
wet rakietniczych. Niedostatek powstańców opisywa­
ny jest w strasznych barwach, nie mniej jednak przy­
wódca ich utrzymywał, że postanowili w razie potrze­
by utrzymać powstanie przez trzy lata.” Gruicz, jak 
powiada korespondent, posiada piękne manjery i ma 
znaczne wiadomości z języków. Jest on zięciem L u- 
b >braticza.

Uaryzki korespondent lim esa, pisze pod 30 wrze­
śnia: „Otrzymane tu doniesienia, potwierdzają wiado­
mość, że karliści otrzymali zwyeięztwo w bitwie w tych 
dniach. Univers podaje następujące szczegóły: Alfou- 
sistom ubyło z irontu tysiąc ludzi; raniono i zabito 
wielu oficerów. Karliści ścigali wojska rządowe aż do 
San-Sebastian i w nocy bombardowali miasto. W ia­
domość tę, dodaje Times, potwierdza ta okoliczność, że 
według organu półurzędowego, wojska rządowe nie 
miały powodzenia. Brygadjer Mateo w Sesmie, w N a­
warze, napadł niespodzianie na kolumnę składające się 
z 500 ludzi piechoty i 900 ludzi jazdy, przyozem ta 
ostatnia poniosła znaczne straty.”

W gazetach wiedeńskich ogłoszona jest kores­
pondencja pomiędzy konsulami zagrauieznomi a do­
wódcami powstańców hercegowińskicb, w przedmiocie 
wykonania powierzonego pierwszym z nich porućzenia 
pojednawczego. Korespondencję tę stanowią dwa do- 
kumenta następującej osnowy: Konsulowic pisali do 
Michała Lubobraticza, Łuki Petkowicza i Tryfka Wu- 
kałowicza pod 17 września: „Z rozkazu naszych rzą­
dów, mamy wejść w układy w przedmiocie położenia 
chrześcjan w Hercegowinie. W tym celu zgłaszamy 
się do was, jako dobrze życzący, bez wszelkiej przed­
wstępnej decyzji rządu tureckiego, bez żołnierzy i tu­
reckich ajentów policyjnych. „Przesyłamy wam naszo 
pozdrowienie . Odpowiedz dowódców powstania zawar­
ta jest według punktów, w następujących wyrażeniach: 
„1) Bez innych dowódców liercegowińskich, M ichał Lu- 
bobratiez, Łuka Petkowicz i Tryfko W ukałowicz nic 
uznają za możliwo rozpocząć układy z konsulami za­
granicznych mocarstw, ponieważ obecne powstanie jest 
powstaniem całej Hercegowiny. 2) D o tego aby się 
zebrali wszyscy dowódcy potrzeba czasu i oprócz te­
go, w tym celu potrzeba zawiesić na kilka dni dzia­
łania wojenne. 3) W razie zawieszenia broni, turcy 
mają zachować te wszystkie pozycje, j: kie będą zaj­
mowali w dniu ogłoszenia zawieszenia broni. Dzienna 
żywność dla wojsk tureckich (załogi Trebinji) ma być 
odstawiana za pośrednictwem powstańców i pod ich 
na dzorem. 4) Miejsce do układów powinno być wy­
brane na granicy czarnogórskiej lub austriackiej- 5) 
Komisja pośrednicząca powinna składać się wyłącznie 
z komisarzy europejskich, bez wszelkiego w niej udzia­

łu kogokolwiek bądź z przedstawicieli tureckich. 6) 
Zawiadomienie o czasie i miejscu zebrania powinno 
być zrobione przez komisarza europejskiego- Sporzą­
dzone w imieniu Michała Lubobraticza, Łuki Petko­
wicza i Tryfka W ukałowicza, przez ich pełnomocnika 
Kostę Gruicza1*.

Oficer, niemiecki nazwiskiem Marzorati, służący 
w armji karlistowskiej, rozstrzelany został w ostatnich 
czasach przez żołnierzy króla Alfonsa X H  zaraz po 
potyczce, w której ci ostatni odnieśli zwyeięztwo. Pra­
sa pruska jednozgodnie wyraża przekonanie, iż wypa­
dek ten nie powinien spowodować żadnych reklamacij 

żądań zadośćuczynienia ze strony gabinetu berlińskie­
go. W prawdzie stracenie kapitana Schmitta przoz karli- 
stów spowodowało uznanie przez Niemcy rządu mar­
szałka Serrano, lecz Vossische Zeitung czyni uwagę, iż 
kapitan Schmitt rozstrzelany został chociaż nie podno­
sił broni przeciwko karlistom, gdy tymczasem kapitan 
Marzorati należał do bandytów kariistowskich.”

* Minister wojny monarchji austro-węgierskiej zdołał, 
lepiej i spieszniej niż śmiał się spodziewać, skłonić 
delegacje do przyjęcia podwyżki wydatków wojennych, 
których konieczność usiłował wykazać głównie z po­
wodu kosztów na sprawienie nowych dla artylerji za­
sobów. Komisja finansowa w delegacji węgierskiej 
przyjęła bez długich rozpraw kredyta, jakich otworzenia

domagał się jenerał Kollor. Komisja delegacji przędli, 
tawskiej, stawiała więcej o poru, lecz i tam minister 
wojny odniósł również zw yeięztw o. W  ogóle nawet i 
w delegacji przedlitawskiej nie objawiła się poważna 
opozycja przeciwko proj ektom rządu, o ile one dotyczą 
odnowienia zapasów art ylerji; wielu z członków ogra­
niczyło się tylko na wyrażeniu powątpiewania o zale­
tach nowych armat i o możliwości ukończenia wciągu 
lat dwóch proponowanej reformy. L ecz  skoro minister 
przyrzekł dostarczyć delegacji dowodów niezawodnych 
do’ rozproszenia wszelkich wątpliwości, komisja znaczną 
większością głosów przyjęła projekt rządowy.

* Lord Derby miał wielką mowę na uczcie odby­
tej w dniu 7 października u lorda-majora w Liverpolu. 
Minister spraw zagranicznych położył nacisk na wa ’ 
żny interes, jaki ma Anglja w utrzymaniu pokoju. Ta 
kwestja pokojowa zwróciła naturalnie mowę na zawi- 
kłania wydarzone na Wschodzie; otóż owe zawikłama 
nie wydają się pierwszemu ministrowi angielskiem u  
tak ważnemi, jak je sobie wyobrażano; z tem wszyst- 
kiem jednak nie posuwał on optymizmu swego do t e ­
go stopnia, iżby sądził, że w Turcji nie ma nic do zro­
bienia w celu polepszenia losu ludności chrzesejańskiej. 
Lord Derby nie sądzi, ażeby „radykalne uleczenie” 
było możliwem, lecz mniema, iż przez zaprowadzenie 
„słusznych reform,” możnaby „ułagodzić teraźniejszą 
niechęć.” W ielką to już jest. rzeczą, że minister an­
gielski przyznaje, iż w Turcji' może istnieć niezadowól 
nienie słuszne i że koniecznem jest zaprowadzenie re 
form „dla złagodzenia onego." W  tem co doty­
czę stosftnków z Chinami, lord Derby dał do 
zrozumienia, iż Anglja uczyni wszystko co zdoła dla 
uniknienia wojny, głównie dla tego, ażeby nie mieć na 
karku „drugiego człowieka chorego,” i dla tego w y ­
stępować będzie tylko z żądaniami słuszneini i umiar- 
kownnemi.” Nakoniec lord Derby zrobił aluzję do okól­
nika admiralicji, zabraniającego okrętom marynarki 
królewskiej, znajdującym się na wodach tych państw, 
w których niewolnictwo dotąd istnieje, przyjmować na 
swoje pokłady niewolników zbiegłych i rozkazuje zwra­
cać onyclt właścicielom w razie, gdy tego żądać będą. 
Rozporządzenie to wywołało siłue wrażenie w Anglji 
i rząd pośpieszył je cofnąć.

   . . . . . . .

T e le g ra m y  i  g a z d .  z a g r a n ic z n y c h .

* Wiedeń, 9  października. Delegacja przedlitawska 
roztrząsała dziś budżet wydatków zwyczajnych mini­
sterstwa wojny, i po żywych rozprawach, przyjęła zna­
czną większością wnioski komisji co do wykreślenia 
63,500 guldeuów dla sztabów przy wyższych dowódz­
twach, 63,252 guld. na konie wierzchowo dla dowód­
ców kompanij, tudzież 30,296 guld. na koszta powoła­
nia oficerów rezerwowych, pomimo iż sz e f  sztabu  jene- 
ralnego i minister wojny obstawali za zatwierdzeniem 
tych wydatków. W  końcu delegacja przyjęła bez roz­
praw wszystkie inne wnioski komisji, zgodne z proje­
ktem rządowym.

* Wiedeń, 9 października. Delegacja węgierska przy­
jęła bez zmian, podług wniosków komisji, wydatki 
zwyczajne i nadzwyczajne ministerstwa wojny, włącz­
nie z kredytom na zaopatrzenie artylerji w nowe dzia­
ła. Szef sekcji Benedek popierał żądanie rządu co do 
uchwalenia sumy preliminowanej na kupno koni wierz­
chowych dla dowódców kompnnij, którą to sumę ko­
misja proponowała wykreślić. Varady i J o k a  i prze­
mawiali za wnioskiem komisji, który też został przy­
jęty-

* Dnbrotonik (Raguza), 9 października. Dowódcy po­
wstańców, Lubibraticz i Poko, usiłowali zeszłej nocy 
atakować z nienacka fort Zarina, mieszczący w sobie 
znaczne składy prowiantu, zostali atoli przez turków  
odparci ogniem kartaczowym.

* Rzym , 9 października. Cesarz W ilhelm powitany 
zostanie na granicy państwa włoskiego przez Cialdi- 
niego, jednego jenerała i trzech adjutantów króla, pod­
czas gdy cała rodzina królewska zgromadzi się w Me- 
djolanie dla spotkania cesarza. W dniu przybyciu, 
dany będzie wielki obiad galowy na 150 osób,

* Konstantynopol, 9 października. Bank cesarski za­
protestował formalnie przeciw środkowi przedsięwzięte­
mu w przedmiocie kuponów i oczekuje na instrukcję 
od komitetu, mającego swe siedlisko w Paryżu.

* Zagrzeb, 9 października. Sejm chorwacki zwołany 
zostanie znowu na 19 b. m., dla odbywania w dalszym 
ciągu posiedzeń.

* Bulletin Franęais, Z powodu wyprawy kapitana 
Webb, pisze: W historji naszej starej Europy nie spo­
tykamy nazwiska pływaka, któryby m ógł być stawio­
ny na równi z kapitanem Webb. Chociaż grecy i r z y ­
mianie nadawali sztuce pływania takie przesadzone 
znaczenie, iż wzmiankująo o człowieku niewykształco­
nym i nieużytecznym, wyrażali się: „nie umie czytać 
ani pływać,” lecz z tem wszystkiem, nie zostawili p0. 
tomnośoi ani jednego nazwiska, któreby się wsławiło 
w tej sztuce. Poetyczna historja Leandra, przepływa_ 
jącego Hellespont aby widzieć się z Hero, ma raczej 
cechę podania, baśni, aniżeli faktu historycznego. Lord 
Bayron, z swej strony, przepłynął w 1810 r. cieśninę 
Dardanelską, celem okazania, że ta bajka mogła być 
rzeczywistą. Między innemi, wielki poeta daleko wię­
cej pysznił się tym czynem , aniżeli swym poematem 
„Child-Harold,” który wtedy tylko co ukończył. Pod­
czas wojny, często pływacy byli posyłani z wieściami 
do oblężonych miast nadmorskich. I tak, w staroży­
tności Lucullus posłał pływaka do jednego z miast o- 
blężonych przez Mitrydatesa. W 1626 roku przy o- 
blężeniu przez anglików wyspy Ró, guberna^r tej wy-
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spy Thouarat, wystał do księcia Angoulóme trzeoh 
pływaków z wiadomością o krytycznem położeniu w ja ­
kiem się znajdował. Jeden z tych ostatnich został 
schwytany przez nieprzyjaciela, drugi utonął, a trzeci 
przyniósł odpowiedź księcia. Szczególniej zręczni w 
w pływaniu są poszukiwacze pereł w zatoce Perskiej 
i na wyspie Ceylon. Podczas połowu znajdują się oni 
w wodzie po całych dniach, nurkując kolejno jeden 
po drugim. Mieszkanki wyspy Jawy także są znane 
* wybornego pływania. Uczą się one pływać od lat 
najmłodszych.

* Obowiązkowe uczęszczanie do szkół. Z Berlina pi­
szą pod datą 28 sierpnia do Gazety Kolarskiej, że ogło­
szono tam następne rozporządzenie o obowiązkowem 
Uczęszczaniu do szkół we wsiach: „Wszystkie dzieci, 
bez różnicy wyznania, które nie otrzymują należytego 
Wykształcenia w domu, obowiązane są, za wyłączeniem 
ważnych przeszkód, podług uznania okręgowego inspe­
ktora szkolnego, uczęszczać do szkół publicznych od pią­
tego roku życia, jeśli szkoła znajduje się w samej wsi; 
od dziesiątego roku życia, jeśli odległą jest ode wsi 
więcej aniżeli na ćwierć mili, a od siódmego roku, je­
śli dzieci mieszkają w domach, stojących osobno i je­
dnakowo oddalonych od wszystkich szkół. Uczęszcza­
nie do szkoły publicznej jest obowiązkowe do skończe­
nia lat czternastu, a nawet i dłużej, jeśli inspektor 
szkolny uzna, że to lub owe dziecko nie osiągnęło jesz­
cze wymaganego stopnia wykształcenia. Przyjęcie i wy­
puszczanie uczniów ze szkoły, odbywa się raz na rok.
Przejście z jednej szkoły do drugiej, z wyjątkiem zmia­
ny miejsca zamieszkania, dopuszczone jest w ciągu ro­
ku szkolnego tylko za pozwoleniem inspektora szkol­
nego."

* Hodowla jedw abn ików  w  Chinach. W Turkiestan- 
skich Wiedomostiach znajdujemy dwa nader ciekawe ar­
tykuły dotyczące hodowli jedwabników w Chinach.
W kraju tym, gdzie skutkiem obszernej produkcji je­
dwabiu, często brakuje trk drzewa morwowego, jak i 
innej żywności dla gąsienic, dokładają wszelkich sta­
rań, aby kwitnące tam oddawna jedwabnictwo nie 
zmniejszyło się choć cokolwiek. Dla tego chińczycy 
wynajdują wszelkie możebne surrogaty, a w ich liczbie 
przygotowują proszek z liści morwy. Proszek ten przy­
sposobiony jest bardzo prosto: jesienią, nim liście mor­
wy pożółkną, trą je tak, aby się utworzyła massa cia- 
stowata, którą następnie suszą i przechowują w szczelnie 
zamkniętych słojach, w suchem miejscu, strzegąc, aby 
massa nie zawilgotniała. Za nastaniem zaś pory jesien­
nej, massę morwową trą na miałki proszek i przesie­
wają. Proszek ten dają robakom czysty, bez przymie­
szki, lub z przymieszką mąki grochowej lub innej. Od 
pokarmu takiego jedwab’ bynajmniej nie traci na do­
broci.

Wiadomo, iż w liczbie gąsienic, hodowanych na ko- i W ogóle wojewodowie nabyli po większej części ogro- 
kony, zawsze znajduje się wiele tak nazwanych bezpło- j innego ddświadczenia podczas wojen poprzednich i zna- 
dnyoh gąsienic, t. j. takich, które nie są zdatne na ko- jją nawet tc pografję Turcji. Na wypadek wojny roz­

dzielą armję prawdopodobnie na trzj korpusy: dwa z 
nich zaczną działania zaczepne w stronie Niksiczu i 
Kołaczinu, gdy tymczasem trzeci stanowić będzie siłę 
odporną od strony Spuczu i Podgorioy, ponieważ w tein 
miejscu kraj jest bardziej dostępny, i do tej miejsco­
wości turcy kierują obecnie swe główne siły. Co się 
tyczy tureckich blokhauzów, to tych nie ma się co o- 
bawiać; r.ie stauowią one wielkiej trudności dla Czar­

nicy, a ceny ich są bardzo wysokie. Te nici jedwa- i nogórców; 48 z nich znajduje się w posiadaniu po- 
bne, przy swej cienkości niezwykłej są tak mocne, że j stańców, a wszystkiego jest ich nie więcej jak sto. 
wytrzymują ciężar porządnej ryby. j —

Dla wydobycia zaś jedwabiu z wnętrzności gąsienic i * Około 20 września r. b. spadły yj T atrach  Śnie- 
bezpłodnych, postępują w sposób następny: gąsienice \ gi w niezwykłej o tym czasie obfitości. Niedźwiedzie, 
rzucają najprzód na kilka godzin w ocet, gdzie natu-j którym śnieg zasypał borówki, rzuciły się na owsy i 
ralnie umierają, a jednocześnie miękną i napawają się ' wyrządziły ogromne spustoszenia. Z lamentem dali 
kwasem. Potem wyjmują gąsienice i ostrożnie je roz- I znać górale do Zakopanego, o szkodach, donosząc, że 
dzierają. Wtedy w rozdartej gąsienicy okazuje się oien-j otropili niedźwiedzicę z dwoma rocznemi młodemi. 
ka nitka jedwabna, która się rozwija na wrzeciona. 1 Nadleśniczy z Zakopanego p. Finger, zebrał na pręd- 
Z tej nici, bez żadnych szczególnych fabrykacij wyra- , ce kilkunastu myśliwych i wyruszył w góry, werbu- 
biane są wędki. j jąc po drodze chętnych górali na nagankę. Po obsa-

! dzeniu stanowisk, niektórzy poszli za tropem, a kilku
* Ostrzeżenie d la fo tografów .— Pewien fotograf za- j Strzałami na postrach i hałasem naganiaczy, wyparo- 

graniczny, chcąc usunąć z palców czarne plamy od soli j  wali niedźwiedzicę na myśliwych. P. Brzezina, leśni- 
srebra, pocierał je zwilżonym kawałkiem cyanku pota- | czy z Poronina, strzelił o dziesięć kroków do niedź- 
su. Bardzo mała ilość tej trującej soli dostała się pod i wiedztcy, która padła raniona śmiertelnie, lecz zrywa

* Ciekawa igraszka przyrody. Gazety francuzkie 
donoszą, że w Rouen, w jednym z ogrodów przy ulicy 
Verte, jabłonka, z której obtrącono wszystek owoc, za­
kwitła na nowo w dni kilka i w obecnej chwili znaj­
duje się w pełnym rozkwicie.

* T ow arzystw o m uzyczne. 3 W tych dniaoh we Lwo 
wie odbyło się pierwsze ogólne zgromadzenie nowo 
zawiązanego Towarzystwa dla muzyki instrumentalnej 
„Harmonia." Prezesem Tow. wybrany został p. Ba- 
łutowski, zastępcą p. Riohtmann. Do zarządu, oprócz 
wyżej wymienionych, weszło 12fosób. Będą więc te­
raz we Lwowie dwa Towarzystwa muzyczne. Da­
wniejsze pod dyrekcją p. Mikulego, znakomitego mu­
zyka, liczy już wiele lat istnienia; ma piękną tradycję, 
a koncerta jego mają wielką wartość.

* Korrespondencja z Cetynji, zamieszczona w prąż­
ki ej gazecie Politik, podaje n astępne,wiadom ości do ty- 
cxące arm.)i czarnogórskiej. Od czasu ostatniej wojny 
z tutkami, rząd księcia Mikołaja skierował wszystkie 
starania na rozwinięcie sił wojennych. Przed kilku 
laty większa część czarnogórców nie miała innej broni, 
oprócz długich skałkówek, kinżałów i pistoletów. Obe­
cnie uzbrojeni są nie gorzej od innych armji europej­
skich. Książę specjalnie badał broń wszelkiego rodzaju. 
W  1869 r. osobiście dla siebie kupił karabiny Kruka 
w Wiedniu^ i^następnie rekomendował je rządowi ru­
skiemu. Mimo szczupłych funduszów kraju, dotych­
czas kupiono 8,000 karabinów tego systematu, dla 
których w arsenale zachowanych jest 2 miljony ładun­
ków. Ponieważ rząd ma oprócz tego jeszcze przeszło
6.000 rewolwerów wojskowych systematu Gassera z 
uiezbędnemi ładunkami* przeto stare pistolety prawdo­
podobnie nie będą potrzebne na wojnie. Przytem 
czarnogórcy wybornie umieją władać rewolwerem. 
Artylerja składa się z czterech baterji, po 4-górne 
działa w każdej.

Czarnogóra nie produkuje prochu, niemniej wszakże 
rząd posiada wielki zapas takowego.

Podczas wojny książę sam dowodzi armją, składa­
jącą się z 80 bataljonow po 8 lub 12 kompan,j. K a­
żdy bataljon ma dwóch dowódców; w każdej kompanji 
znajduje się 100 ludzi, 1 oficer, 1 podoficer, 10 dese- 
czarów (dziesiętników) i 1 sztandar; chorąży ma ran­
gę oficera. W Czarnogórzu jest także i gwardja, skła­
dająca się z 5 bataljonów wyborowych żołnierzy. Trzy 
lub cztery bataljony składają dywizję, pod dowódz- 
fwem wojewody; 2 lub 8 dywizje stanowią korpus ar­
mji. Ogółem Czarnogóra posiada armję liczącą około
25.000 ludzi. Jeszcze nic nie wiadomo, dodaje Politik, 
kto będzie mianowany dowódcą armji w razie wojny. 
Od dowodzącego przedewszystkiem wymaganą jest zna­
jomość teatru wojny. I tak naprzykład, jeden woje- 

; woda zna dobrze Hercegowinę; drugi Albanję i t. d.

konv. Zli gospodarze zwykle odrzacają te gąsienice, 
jako na nic nie przydatne, gdy tymczasem możnaby z 
nich wyciągać dość znaczną korzyść, a mianowicie: z 
materji jedwabistej, znajdującej się we wnętrzu gąsieni­
cy bezpłodnej, można wyrabiać nadzwyczaj cienkie ni­
ci, a z nich — wędki, dla łowienia ryb. Takie wędki 
jedwabne, skutkiem tego, iż je wyrabiają w Rosji w 
nader szczupłej ilości, przywożone są zwykle z zagra-

paznogieć, gdzie była mała ranka. Wkrótce uczuł sil­
ny ból, następnie zawrót głowy. Dla usunięcia ich, użył 
na nieszczęście octu, przyspieszając tym sposobem roz­
łożenie soli i wydzielenie znacznej ilości kwasu prus­
kiego. Zawrót wzmógł się do najwyższego stopnia, 
dreszcze febryczne go przejęły, twarz zbladła, oczy 
zmętniały, siły go opuściły i język usług odmówił. Je- 
den z jego towarzyszów, który przypadkiem przybył 
go odwiedzić, wezwał lekarza, któremu się udało wy­
dobyć z nieszczęśliwego wskazówkę o przyczynie ata­
ku; nie mógł go jednak uratować, gdyż syinptomata 
pogorszyły się znowu i następnej nocy, zatruty, umarł. 
Przykład ten okazuje, jak nadzwyczajnej trzeba ostro­
żności przy robotach z cyaukiem potasu.

* P ierw szy o k rę t "wojenny zbudow any w Japon ji.
Niedawno, wobec Mikado, ministrów i oficerów mary­
narki floty cesarskiej, spuszczony został pierwszy okręt 
wojenny „Lei-Ki,” zbudowany w Japonji, w Ikosuki. 
„Lei-Ki jest okrętem o 4 tysiącach tonn. Uzbrojony 
on jest działami wielkiego kalibru, zamówionemi w An- 
glji. Długość jego wynosi 208 stóp, szerokość 32 
stóp y cali; głębokości 21 stóp 6 cali, wysokość nad 
wodą l i  stóp 6 cali. Roboty rozpoczęte były w 1873 
roku. Piękny ten statek, zbudowany z miejscowego 
drzewa Kiai, wprawiany jest w ruch machiną o sile 
■80 kom. Spodziewają się, że bieg jogo dosięgnie 
ŁjCZDtJ szybkości.

kanaście razy, skoro ujrzy człowieka, rzuca się nań 
z rykiem. Strzały gęsto padają, ale W przerażeniu 
i w gęstych krzakach, po największej części są bez­
skuteczne. Rozlegają się straszliwe ryki rozwcieczo- 
nego zwierza, wrzaski ludzi i nawoływania p. Finge- 
ra do porządku. Jeden wdrapuje się jak wiewiórka 
na drzewo, inny niedoświadczony wystrzeliwszy obie 
lufki, chwyta za rewolwer kieszonkowy i tym chce 
się bronić. Strzały z góry, z dołu i z boków, kule 
świszczą koło uszu, i wielkie szczęście, że nikt nie padł 
ofiarą tego zamieszania. Sprawdziło się przysłowie, 
że „chłop strzela, a Pan Bóg kule nosi.” Nareszcie 
po czternastu trafnych strzałach, dostawszy w sam łeb, 
padła odważna niedźwiedzica.

* Grzyby.—Dr. Ferdynand Hoefer, w dykcjonarzu 
roślin, wydanym w 1860 roku w Paryżu pod tytułem: 
„Dictionnaire de botanique pratique," pisząc o grzy­
bach jadowitych, mówi co następuje:

„Jad zawarty w złych grzybach ma tę własno ść, iż 
się bardzo szybko rozpuszcza i ulatnia. Dla tego 
grzyby najjadowitsze nawet, bezpiecznie pożywać mo­
żna, jeżeli się je długo w wodzie gotuje, potem wy­
susza, powtórnie gotuje i octem zleje."

Grzyby, zdaniem p. Rodin, są tak pożywne, iż 
trzymają pod tym względem miejsce pośrednie między 
ohlebem żytnim a grochem; ale je  trzeba zbierać póki 
są młode. Stare grzyby, a osobliwie zleżałe, lub co­
kolwiek nadpsute, nabierają jadowitych własności, choć­
by najlepsze były i choćby powykrawać te miejsca. 
Na grzybobranie nie należy się wybierać wcześnie ra­
no, w czasie rosy, lub w deszcz, lecz w dzień ciepły i 
suchy, aby grzyby nie były wilgocią nasiąkło. W  nie­
których okolicach Syberji grzyby stanowią wyłączny 
prawie pokarm całoroczny ludzi uboższych. Ludność 
Paryża konsumuje 40 miljouów kilog. grzybów rocznie.

Wyszło w Paryżu wspaniale dzieło o grzybach, 
ozdobione drzeworytami i chromolitografjami, przez 
lekarza d-ra Oórdier, pod tytułem: ,,Les Champignons 
de France. Rotschild, editour, 13 rue Saiute Therćse. 
Paris."

* Nałogowe spożyw anie arszen iku  Wiadomo, że
pomiędzy ludem styryjskim, a nawet w dolnej Austrji, 
rozpowszechnione jest używanie arszeniku jako rzeko­
mego środka utrzymania zdrowia i świeżości cielesnej 
do najpóźniejszego wieku. Na odbywającym się wła­
śnie w Gradcu zjeździe przyrodników niemieckich, dr. 
Knapp przedstawił zgromadzeniu dwóch amatorów o- 
wej strasznej trucizny, z których jeden w oczach całe­
go zgromadzenia połknął 0,30 gramów, a drugi 0,40 
gramów arszeniku. Myśliwi alpejscy jedzą tę truciznę 
z cblebem, w przekonaniu, że doda im ona pewności 
siebie i męztwa, zapobiegnie dychawicy i usunie nie­
strawność. Wielu już w 17 roku życia zaczyna przy­
zwyczajać się powoli do arszeniku. Jakoż podług ba­
dań dra Knappa, wszyscy nieledwie ze stałych spoży- 
waczy arszeniku dobrze wyglądają, są silni i żyją dłu­
go. Jeden z takich, garbarz w Ligist, w r. 1865, w 
stanie nietrzeźwym połknął kawał arszeniku wielkości 
bobu i rozchorował się wprawdzie, lecz później wyzdro­
wiał zupełnie. Pewien góral jeszcze w 81 roku życia 
spożywał nrszenik i posiadał siły młodzieńcze. Najpo­
spoliciej używany bywa przez lud tak zwany biały ar- 
szenik {As Oj), oraz żółty arszenik (As S3); z razu o- 
czywiście w dozach bardzo małych co dni 14, 8, a na­
wet parę razy na tydzień. Dr. Knapp znał myśliwego 
w Zeiringu, który doprowadził dożę do 14 gramów, 
zaś niejaki Schober w Ligist zażył w jego oczacfi 17 
kwietnia 1865 roku 7 l/ż gramów trucizny i zdrów był 
zupełnie.

* Jadowite osy, które w bieżącym roku pojawiły 
się w niektórych okolicach Niemiec, a których ukąsze- 
nie^sprowadzalo ciężką chorobę, a nawet w niektórych 
wypadkach śmierć, badał bliżej pewien lekarz w Lube­
ce, i znalazł w ich żądle mnóstwo mikroskopijnych ży­
jących robaczków, które wyłaziły po lekkiem naciśnię­
ciu owadu. Robaczki te wielkości i kształtu trychin, 
najprawdopodobniej stanowią jad owych os, zatruwając 
organizm ludzki tak jak tryehiny.

Spostrzeżeaia ineteorologicm e 
dostrzeżone przez obserw ato rjam  w arszaw skie .

Dnia 29 Września (11 Października) 1873 roku.

I Ciśnienie po- j Temper, paw. I 
j  viurrza 8pn*- j podług Celeja- j W ilgoć "/» 
j nudzone «to o"| uza.

się, a dostawszy drugi strzał, z straszliwym rykiem 
odpędza łapami młode od siebie, wraca napowrót do 
kniei w najgęstsze krzaki i tu stacza kilkogodzinuą wal­
kę. Przestrzeń dwóch do trzech morgów zarośli ota­
czali naokoło myśliwi i naganiacze. Gdyby usłuchali 
byli rozporządzeń nadleśniczego, obeszłoby się bez wy­
padku, ale kilku niecierpliwych górali poszło w krza­
ki, patrząc przed siebie, aż tu raptem z rykiem wy­
pada niedźwiedzica i najbliższego górala, który strę- 
twiał z przestrachu zamiast uciekać, łapie paszczą za 
nogę, wbijając mu pazury w ciało. Góral krzyczy 
w niebogłosy, a pewien niemiec, stojąc o parę kro­
ków od zwierza, zamiast mu przyłożyć lufę do łba i 
na miejscu położyć trupem, z przerażenia udaje bul­
doga i szczeka. Może to szczekanie, a raczej kilku 
nadbiegających górali z ciupagami odpłoszyło niedź­
wiedzicę, która rzuca się w bok i natrafia na leśnicze­
go, sążnistego chłopa. Dotrzymał on na razie kroku,
pali jej do łba, ale chybia i dopiero będąc bezbron­
nym traci ducha, rzuca niedźwiedzicy idącej do niego 
na tylnyoh łapach strzelbę w łapy, zabawia ją, a sam 
zmyka. Lecz obejrzawszy się widzi, że niedźwiedzi­
ca tuż za nim, więc ciska jej w oczy kapelusz, znowu 
zabawia ją, a sam pędzi co może wyskoczyć, krzycząo 
na całe gardło i dobiega szczęśliwie do grona myśli­
wych. Tu dopiero zaczął się prawdziwy zainęt. Strzel­
cy i naganiacze pomieszani razem po krzakach, nikt 
nie wie, gdzie kto stoi, nikt nie wie, z której strony , 

jniedźwiedzica męże wypaść z krzaku. Ruszona kil-'

Jutro, z  powodu święta, Dziennik nie wyjdzie.

Redaktor, M. Berg.
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W arszawa 
dniu 30 września (12 października).

Rada Z arządzająca T ow arzystw a Drogi Żelazuej 
Fabryczno-Łódzkiej.

Podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, że na 
odbytem w dniu 20 Września (2 Października) r. b. 
publicznem dziewiątetn losowaniu akcij Towarzystwa, 
wylosowano następujące N-ra akcij.

Akcij dziesiętnych po Rs. 1,000: N-ra 1,031—40 i 
6981—90. Akcij pojedynczych po Rs. 100: N-ra 11,461, 
11,617, 12,283 i 12,398. Spłata wylosowanych akcij i 
wydawanie świadectw tymczasowych na akcje pożytko- 
we nastąpi jednocześnie z wypłatą 19-go kuponu, a to 
poczynając od 2 Stycznia 1876 r.

Zawiadamia przytem Rada Zarządzająca, że z po­
przednio wylosowanych akcij, dotychczas nie zostały 
przedstawione do wypłaty: akcja na rs. 1,000 ozna­
czona N-m 2,981—90 i akcja na rs. 100 za N-rn 10,725 
wyciągnięte w 8-m loao-waniu. 6335
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W i d o w i s k a .
WIELKI TEATR —  Dziś, we wtorek, opera w 3 aktach, 

PoCZtyljou Z L oąjnm eau .— Eoozątok o godzinie 71/,. — Ju­
tro, we środę, dramat Ŵ it StWOSZ. — Wczoraj, było oso'b 251.

TEATR ROZMAITOŚCI.—  Dztś, we wtorek, komedja w 4 
aktach, Nietoperze. —  Początek o godzinie 7 1/ , .  —  Wczoraj, 
było osób 3 93.

Od dnia 1 ( 1 3 )  listopada 1875  r. do dnia 1 ( 1 3 )  kwie­
tnia 18  7 6 r., A rtyści opery w łosk ie j pod przewodnictwem 
p. Cezara Trombini dyrektora opery Teatrów Warszawskich, da­
wać będą przedstawienia w Wielkim Teatrze.— Skład trupy bę­
dzie następujący: Prime donnę: panie: Karolina de Cepeda i 
Wirginja Damerini; Primi tenori: pp. Franciszk Oazaux i 

Robert Ramini; Primi baritoni: pp. August Sovestre i Ludwik 
Magnani-, Primi bas9i: pp. Henryk Gasperini i Jan Baptysta 
del Fabro; Sufler p. M. Giaccomini. —  Repertuar zamierzony:
Aida, U Trovatore, R igoletto , Balio in H aschera, La Tra- 
v ia ta , — Verdiego; G uarany,— Gonieza; Gli U gonotti, L’Afri- 
cana, Roberto il diavolo,— Meyerbeera; Ebrea,— llalevego; 
Carlo il tem erario , II Barbiere di Seviglia, Othello,— Ros­
siniego; Fausto, Romeo e Ju lie tta , — Gounoda; Norma, La 
Sonnambula, I P u ritan i,—Beiiiniego; Lucrezia Borgia, Lu­
cia di Lammermoor, — Danizetti’ego. —  Na przedstawienia rze­
czone ogłaszają się dwa Abonamenta, na 10 przedstawień każdy. 
Przedstawienia pierwszego abonamentu oznaczono będą literą A, 
drugiego—literą B. Abonament przyjmuje się. w Kasie Dyrek­
cji, od godziny 10 z rana do 1 po południu codzienie, z wyłą­
czeniem dni niedzielnych i świątecznyoh. Przy zapisywaniu się 
ua abonament, opłaca się cała należność za 10 przedstawień 
odrazu. Osoby, które miały miejsca abonowane na przedstawie­
nia opery włoskiej w zeszłym sezonie, mogą otrzymać też same 
miejsca na sezon nadchodzący, jeżeli z żądaniem w tej mierze 
zgłoszą się do Kasy Dyrekcji Czyli po dzień 4 (16)  października r. b 
włącznie.—Cena abonamentu wynosi: łoża 1-go piętra Nra 2 -e  i 
1 1 -te, z obu stron z gabinetem, tudzież loża part^owa Nr. 2 
7. prawej i N. 3 z lewej z gabinetami rs. 100 i na zakł. dobr. 
rs. 2; loża 1-go piętra pozostałych N-rów rs. 80 i na zakł. dobr.
rs. 2; łoża parterowa rs. 80 i na zakł. dobr. rs. 2; loża 2-go
piętra rsr. 50 i na zakł. dobr. rsr. 2; loża galerjowa rs. 3 0 i na 
zakł. dobr. rs. 2; amfiteatr l»go piętra w dwóch 1 -ych rzędach 
rsr. 15 i na zakł. dobr. kop. 50, 3»m i 4-ym rzędzie rs. 12 k. 
50 i na zakł. dobr. kop. 5 0, w następnych rzędach rs. 10 i na 
zakł. dobr. kop. 5 0; amfiteatr 2-go piętra rs. 9 i na zakł. debr.
kop. 5 0; krzesło: w 1-ym rzędzie rs. 30 i na zakł. dobr. kop.
50, w 2-m, 3 i 4-ym rzędzie rs. 22 k. 50 i na zakł. dobr. kop, 
5 0, w 5-m, 6, 7 i 8 rzędzie rs. 15 i na zakł. dobr. kop. 50. 
w następnych i bocznych rzędach rs. 12 i ns zakł. dobr. kop. 
50; galerja, miejsce numerowane rsr. 6 i na zakł. dobr. kop. 50.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

W dniu 2 9 ( 1 1 )  bież. raies. i r., oWoryuli w Smiu c> wril- 
nych szpitalach: przybyło 2 5, wyzdrowiało 3 5, umarło 9 , po­
zostało 14 6 3 (mężczyzn 6 7 7 , kobiet 78 6 ), z nich w szpitalu 
starozakonnyeh mężczyzn 110,  kobiet 108.

W yjechał:—Jenerał-major baron von Raden, do Czę 
stoohowy.

K U K S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
dnia 30 Września {12 Października) 1815 reku.

W  e k  s l e.
Z a la n o  | P łaco n o

Berlin za 2 dn. . dł. ter. 300 R. 
» > * • • • • • •  2 d. „

Gdańsk, Wrocław, Szczecin i
. .  2 m. „

Al.

Hamburg
 .................

Londyn ........................
91 •  •  •  •  •

Paryż S/m. p. d. 10
i i  • • •  •  •

Wiedeń . . . .
i i ..................

Petersburg . . .

2 d. „
3 m. 1 F , Szter.

kr. ter. . . .
. . 300 Fran.

»*> 0..............
2 m. 150 Z. W.
8 d. „ „
3 m. 100 Rsr.

u ....................................a Vis_ta „  „
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcje Główneg > i oaarzvntw* Iłos.jm, ,9-0  
dróg Żelaznvsii rsr i 'l'\

Obligacje Głów. Tow. ..os, Uró- * .yc
po.franków 2.000 ze rs. !uo . .

Akcjo drogi żelaznej W arsz.-W ied. ~a s/cukę 
Obligacjo drogi islaz . W arsa.- Wic i. ,><, 5‘ei fr. 
Obligacje drogi żela*. W ursz.-W ie,:, po Ino

talarów sa s z t u k o ....................................
Akcja drogi żelaznej W ars.i.-Iły.lg. <■„. 
Akcje ,, „ po 500  r )
Akoje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs Kio 

„ „  małe szt.
Obligacjo drogi ie la z . W uratu-Torcspelskie | .
Akcjo drogi żelaznej febr. Łódzki o rs. lo> 
Akcjo banku itandl. w Warszawie no 250 r-. 
Akcje banku dyskontowego w W arsaawie

za sztukę rs. 250 .....................................
Akcje banku handlowego w Łodzi po 250 u .  
Akcje Wursz. Towarz. Ubozp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ........................
Akcjo Towarz. Łazionuk i Łaźni rs. (00 . .
Akcje Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 50u 
Akcje Tow. lab. cukru i radu. Leonów rs. 250 

,, „  ,, Józefów rs. 2 5ó
Akcje Dobrzelińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Akcje Tow. przotn. zakł. mech. i górn. L ilpop, 

liau i LOwecsteiu w Warsz. za rs. lOOo 
Papier;/ Publiczne (bez wartości kuponów;,

Obligi Skarbu za m. 1 0 0 .............................. ......
„  „ małe sztuki

Obligacje cząstkowo z IS35 złp . 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A .

po złp. 300 sztukę.........................................
Lit. B. po złp . 200 za sztukę bczuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne III Okr. S . I . za rs. 100 d. szt.

„  „  „ małe sztu.
Listy Za stawne i i ?  Okr. S . II. za rs. 100 d, szt.

„  „ „ małe sz tu .1).
Listy Zastawne novro z r. I3G)# za rs. 100 d.

„ „  ,, małe sztu.
5%  Listy Zastawne miasta W arszawy Jj . .

„ ,? u II Borja , ,
5°/0 Listy Zastawne miasta Łodzi ł ) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 ł ) ........................

„  „  „  małe sztuki , .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 135* za rs. to,) 
Bilety Banku Ues. R os. z r. I860 za rs. 100 .

ii ii u 1861 „  .
i, I860

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ...............................
„  Sierpniowe sa rs. 100 . . . . ,

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. loO . .
. . .  ditto ostęplowuua
„ „ ,  1868 rs. 100 . . .
. . .  ditto ostęplowaua

Sn/„ Listy Zastawne R o s y j s k ie .........................

R s. k . j R s. k.

110 10 109 80
110 109 7 2 */,

109 95 1 9 6S

7 39*/4 7 •3«y,
7 40 _

88 50 88 20
83 h8 4 2 ’/
98 32  U -
99 98 I V  \
99 M a- 98 75

ICO 10 100

: ■ -d  .% 1 * 9 1A

e s — —

— —
75 — -U. V!_
- — 78 so

118 25 117 25
--■nr

— ..
101 •0 i 00 50

— —

• jfu
240 — 24 2 7

-u -• —
--

w • — — — -—

4AA — —
trSsz —

-r-t r c — —

— —
u.i ć* o b  ftiu l  , . ;
.< v'T* 4. —
, - r -y i iiłt4*v — —

.. tl łH (1 —

-W (nAtt
,
—~

. 96 & 95 75
dG 5 *5 75
—• — — • •**-

— — ; —
' j 70 4 3 40

93 60 93 30
90 15 89 8 5
S> ft* 69 35

— —
92 20 9 0
62 10 8 ( 80

-— —- — —
1 0 J — 99 —
100 wi- 99
99 TS 98 75
— —* — —
— — —

i.3 i — 235 —
— —-

223 — 225
— — —
— 105 —

*J Wartość kuponu bieżącego od L istów  Zastawnych rs 1 k, 2 
t) Wartość kuponu od L istów  Zastawnych now ych rs. 1 a. 52% *
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. k. 1 »*/ •
*) W artość kuponu L istu  tawnago m. L odzi ra. 2 k, * 1̂

*) W»rtośś kuponu od Liftów LikWia%oyjnji‘h r% \

I
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N. D . 5491. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt., U st. T rzem , (Zb. P r. 
T . X I) , podaje do w iadom ości publicznej, że w 
d 20 M aja r. b ., o trzym ał prośbę od p . K aupe 
ojwydanio cudzoziemcowi T im n er 5-1'otniego 
przyw ileju n a  udoskonalen ia  w wyrobie b ron i 
odtylcow ej.

N. D. 5509. Departament Handlu 
i  Rękodzieł,

N a zasadzie 145 a r t . Ust. Przem . (Z b . P r . 
T . X I ) ,  podaje do wiadom ości publicznej, że w 
d. •  K w ietn ia  r . b. otrzym ał prośbę od Badcy 
S tanu  W . N orow a o w ydaniem u3-letniogo przy­
w ileju na  udoskonalonej k o nstrukcji prassę do 
w yrobu cegły.

N. D . 5492. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145, a r t. U st. P rzem . (Z b . P r . 
T . X I) , podaje  do wiadom ości publicznoj, te  w 
d. 23 M aja r. b., o trzym ał p rośbę  od p . K aupe 
o w ydanie cudzoziemcom A llan  i B roun  1 0 -le­
tniego przyw ileju n a  udeskonalen ie  w w yrobie 
te leg rafów  elek trycznych .

N . D . 5490. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z h . P r .  
T . I X ) ,  podaje do wiadora ości pub licznej, że w 
d. 27 M aja  r. b. o trzym ał prośbę od technologa 
l - o  rzędu W iedryńskiegó o w ydanie 5-letn iego 
przywileju n ą  im ię jeg o  oraz lu b iń sk ie g o , K ar- 
dosysojew a, A . i P . B a ianow ycli n a  sm arow idło 
do wagonów i ekwipaży.

N. D . 5504. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Z b . P r. 
T . X I )  podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 3 K w ietnia r . b. otrzym ał prośbę od p. 
K aupe o w ydanie cudzoziemcom C larcke i 
S tadfield 10-letniego przyw ieju n a  udoskona­
lenie  pływ ających p rz y sta n i i pontenów .

HandluN . D . 5507. Departament 
Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. P rzem . (Zb. P r . 
T- X I ) ,  podaje do wiadomości publicznej, że w 
d . 7 K w ietn ia  r .  b. o trzym ał prośbę od m aj­
s tra  S trokow skiego o w ydanie mu 1 0 -letniego 
przyw ileju uh  filtr do oczyszczenia spirytusu,

N. D . 5512., Deparfąment Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb, pr 
T . X I) , podaje  do W iadomości publicznej, że w 
dniu  16 K w ietnia r: b. o trzym ał prośbę od p 
K aupe o w ydanie cudzoziemcowi A . lia r ra s  
10-letn iego przyw ileju nu sposób i a p a ra t do 
suszenia głów cukru .

obciążyć m ające pierw szą onycb h ypo tekę  d °  no g o  w 
w ysokości sum poniżej zam ieszczonych, jako  
to;

758. D o b ra  M arzeniu, w powiecie Ł ask im , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
4 ,600.

759. D o b ra  Gąski, w powiecie Potrokpw skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
5,700.

760. D o b ra  G olauki, w pow iecie N ow o-R a- 
domskim, zam ierzone obciążenie  pożyczką wy­
nosi rs. 3,200.

Zarzuty ja k ie  przeciw ko obciążeniu w po- 
wyższoj wysokości dóbr tu  wym ienionych, czy­
n ione być m ogą, przez S tow arzyszonych, roz­
s trzygane będą jeże li n adesłane  zostaną do 
D yrekcji Szczegółow ej w ciągu tygodni 4-ch, 
lub do D yrekcji Głównej w ciągu tygodni 5, 
ód daty  n in iejszego ogłoszenia, 

w K aliszu d. I ?  W rześn ia  (1 Paźdz.) 1875 r.
za P rezesa , W ierzchlejski.

P isa rz , B ierzyński.

N. D . 5493. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 15 a rt. Ust. P rzem .. (Z b . P r .  
T . X I ) ,  podaje  do w iadom ości publicznej, że w 
<1. 23 M aja r. b. o trzym ał prośbę od p. K aupe 
o w ydanie n a  imię techno  loga-chem ika A . 
F re n k la  5 -letn iego przyw ileju n a  udoskonale­
nie sposobu dyffuzyjnego d la  otrzym ania soku 
z buraków .

N . D . 5489. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zajadzie. 145 a r t . U st. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I), podaje  ąo w iadom ości publicznej, że w 
d. 29 M aja r . b ., o trzym ał prośbę od p . K aupe 
o w ydanie cudzoziem cow i Schm idt i S im psohn 
10-letniego przyw ileju n a  udoskona len ia w 
sposobach w ydobyw ania i przeróbki żelaza, s ta ­
li i innych m etali, i n a  używane do tego a p a ra ­
ty  i kom pozycje.

N . D . 5139. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r . 
T . X I ) ,  podaje do wiadom ości pub licznej, że w 
d . 7 L u tego  r . b ., o trzym ał p rośbę od p. K a u ­
pe o w ydanie cudzoziemcowi F .  M eidel 3-le- 
ttiiego przyw ileju na  sposób w yrobu o gn io trw a­
łej pow łoki d la  zabezpieczenia kosztow ności 
od pożaru.

... A . D. 5533 . Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. P rzem . (Z b . P r . 
T . X I) , podaje  do wiadom ości publicznej, że w 
dniu 7 M aja r . b . o trzym ał p rośbę  od p. K a u ­
pe o wydanie cudzoziem cow i R ikli 10-letn iego 
przyw ileju  na  nowy syBtem w agonów dla dróg 
żelaznych nazw anych „system B ik li.”

N. D . 5 5 13. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasudzic 145‘ a rt. U st. P rzem . (Zb. P r. 
T . X I ) ,  pouaje do wiadom ości publicznej, żc 

d. 16 K w ietn ia  r. b. otrzym ał prośbę od p 
K aupe o w ydanie cudzoziemcowi S an ta-Y ago- 
K am acho 10-letniego przyw ileju n a  udosko­
nalen ie  eloktorom agnesu.

N . D . 5621. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . Ust. P rzem . (Zb. P r. 
T , X I ) ,  podaje do wiadom ości publicznoj, że w 
dniu  28 C zerw ca r. b. otrzym ał prośbę od p. 
K aupo o w ydanie cudzoziemcowi Biilm an 
3-letn iego przyw ileju n a  udoskonalenie żarn.

N. D . 5538. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. Ust. P rzem . (Zb. P r. 
T . 1), podaje do wiadom ości publicznej, żo 
w d. 30 M aja r. b. o trzy m ał prośbę od p. K a­
upe o wydanie cudzoziemcowi C hłubek 10-le­
tn iego przyw ileju n a  nowego system atu p o ru ­
szające m aszyny.

HandluN . D . 5539. Departament
i  Rękodzieł 

N a zasadzie 145 a rt. U s t. P rzem . (Zb 
P . X I ) ,  podaje do wiadom ości publicznej 
30 M aja r . b /  o trzym ał prośbę od p. 
pe o w ydanie cudzoziemcom Zeiden i

P r.
ze 

K au - 
N eu­

m ann 3-letniego przyw ileju na udoskonalen ia  
m aszyn do szycia.

N . D . 6403. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
Z aw iadam ia Członków  T ow arzystw a K red y ­

tow ego, że na  dob ra  niżej wym ienione, zażąda­
n ą  zo sta ła  p o ż y c jk a  T ow arzystw a K red y to ­
wego, obciążyć m ająca pierw szą onych hypo­
tekę do wysokości sum poniżej zam ieszczo­
nych.

1. D o b ra  C zerniejew  z przyległościam i i 
przynależy tośc iam i, w powiecie S iedleckim , za ­
m ierzone obciążenie pożyczką T ow arzystw a 
wynosi sum ę rs. 6,400.

2. D o b ra  B urzec  z p rzyległościam i i p rzyna­
leżytościam i, w powiecie Ł ukow skim , zam ie­
rzone obciążenie pożyczką T ow arzystw a w y­
nosi sum ę rs . 23 ,600.

N. D. 6404. Dyrekcja Szczegółowa 
towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K redy­

towego Ziem skiego, Jż pożyczka T ow arzystw a 
obciążająca niepodzielnie.

D o b ra  T ek liu  i P la to n , w powiecie W ieluń­
skim, w sumie rs. 8,85Q.

M a na  przyszłość obciążać n iżej wymienione 
realności do wysokości sinu poniżej pomionio 
nych.

1. D o b ra  T ek liu , w powiecie W ieluńskim , 
w sum ie rs. 5,900.

2. D obru  P la to n , w powiecie W ieluńskim , 
w sumie rs. 2,9 50.

Z arzu ty  jak ieby  przeciw  obciążeniu w powyż 
szej wysokości dóbr tu  wymienionych, czyniono 
być mogły przez S tow arzyszonych, rozb ie ran e  
będą, jeżeli nadesłano zostaną do D yrekcji G łó­
wnej w ciągu tygodni 5-a, a  do D yrekcji Szcze­
gółowej w ciągu tygodni 4-ch, od daty n in ie j­
szego ogłoszenia.

w K aliszu d. 19 W rześnia (1 P aźd z  )  1875 r. 
za P rezesa , W ierzchlejski.

P isarz , B ierzyński.
I im  m i ■■il—i ■im mm i — — ni n i  -imn—- ■

k  KU UL AC JE  H Y PO TĘCZ NE 
yOTPOłlCTBO HI10 L E ii’B.

r . 1812 domu W olfa Szatzkam er_ w 
mieście powiatowom Z am ostiu  przy ulicy Ż y­
dowskiej położonego szerokości sążni 7 d łu g o ­
ści sążni 10. p

3. P ła c u  pustego pod N r. poi. 90 p rzy leg łe ­
go placowi również pustem u ju ż  hypotecznio u- 
regulow anem a pod tym że num erem  w m ieście 
powiatowom Zam ostju  p rzy  u licy  Żydowskiej 
w iodącej do S zp ita la  starozakonnyeh  szeroko 
ści sążni 8 d ługości sążni 13 ło k c i 2.

4. P lacu  w now ej osadzie Zam ostie pód N r. 
poi. 13 położonego długości sążni 22 szeroko­
ści sążni 7.

5. D om u parterow ego m urow anego czyli ofi­
cyny z podw órzem  i dwiema drw aluiam i w mie­
ście powiatowom Z am ostju  pod N r. poi. 21 
przy ulicy K ościelnej.

6. N ieruchom ości T urzeńcem  zw anej Nr. 
ubezp. 1 oznaczonej we w si i gminie P o d k la -  
sz to r powiecie Z am ostsk im położonej, sk ła d a ją ­
cej, się z domu m ieszkalnego, m łyna w odnego, 
g ru n tu  om ego , staw u i łą k  pszestrzeni m orgów 
14 prętów  207. ; I I

7. D om u drew nianego w raz z zabudow an ia­
mi i ogrodem  w nowoj osadzie m iasta pow .’ Z a- 
m ostia pod N r. 167 po łożonego .

Zaw iadam ia in teresentów  żc reg u lac ja  tych 
nieruchom ości nastąp i 18 (30 ) G rudnia r. b. a 
ogłoszenie decyzji 19 (3 1 ) t . m. i r . W zyw a 
zatem interesuntów  aby  w oznaczonych term i- 
uaoh pod prck luzją  z praw am i swomi w Sądzie 
staw ili się.

N iezg łaszający  się w łaściciel u legn ie  sk u t­
kom w a r t. 150, 154 i 160 praw a o hypotokach 
wyszczególnionym .

S zczebrzeszyn d. 13 (25) W rześn ia  1875 r. 
za P o d sęd k a , S ta rzy ń sk i P isa  rz.

N. D. 6371.
Rada Opiekuńcza Zakładów Dobro­

czynnych gubernji Kieleckiej -
P odajd  dó wihdómości p u b licznej, że w  

d n ia  15 (39) P aźd ziern ik a  r. b. o 
godzin ie  1 po p o łu dn iu , odby­
w ać się  będą w  sa li posiedzeń  
B ządu G ulicru in lnego liie le e -  
k ieg o  d w ie publiczne licytacje  
przez d ek laracje  op ieczętow a­
n e , m ianow icie: p ierw sza na
dostaw ^ _ w (przyszłym 1890 r, 
prod u któw  żyw ności i innych  
a druga na dostaw ę drzew a dla  
szp ita la  Ś -g o  A lexandra w K iel

cza) od początku  ro k u  w takim  ty lko  razie ,
jeś li ceny podano przez konkurentów  będą 
fliorir/sthiejsze d la R ady od eńn p łaconych b- 
becuomu Uostąwcy. lub. przynajm niej uiu wyż­
sze; w przeciwnym  zaś razie , dostaw a oddaną 
żostahie na O Ś l i t  m iesięcy, to  je s t  o i1 i-g o  
M aja przyszłego roku, z zachow aniem  sobie 
praw a przez R adę, na  w ypadek potrzeby, zo b o ­
wiązać dostaw cę do dostaw ienia togo produktu 
jeszcze przez pozostałe  cztery miesiące, to  jest 
do l - o  M a ja '1 8 7 7  r.

K oćzna potrzebo drzew a wynosi w p rzyb liże­
niu: 70 saż. tw ardego, po 3 rs. 40 k. za sążeń, 
f  130 mlękiógo, po 2 rs. 50 k., pozostały411- 
zaś produktów  po trzeba  będkiu w przybliżenia

eaclt. D ostaw a drzew a oddana będzie na  w następu jących  ilościach;

O K O L  0;

LICYTACJE. TOPEM

N . D . 5497". Departament Handlu 
t Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r .  
T . X I) , podaje do wiadom ości pub licznej, że  w 
dniu 19 M aja r. b. o trzym ał p rośbę  od p . K au ­
pe o wydanie cudzoziem cow i H orueb i 10-letnie­
go przyw ileju na  udoskonalenie w urządzaniu  
o p a łu  w parow ych ko tłach .

N. D . 5515. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r .  
T . X I), podaje  do wiadom ości pub licznej, że w 
dniu 21 K w ietnia r. b. o trzym ał p rośbę  od p 
K aupe o wydanie cudzoziem cow i Im lej 1 0 -le - 
tniego przyw ileju na udoskonalony k o n tro ln y  
a p a ra t d la  kon tro low ania  k o n d u k to ró w  publicz 
nych pojazdów.

N. D. 5146. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. P rzem . (Z b . P r .  
T . X I) , podaje  do w iadom ości p u b licznej, ż e w  
d n iu  15 L utego  r . b .  o trzym ał p rośbę  od Inże  
n ie ra  O tieu o w ydanie cudzoziem cow i L . Szeło 
10-letniego przyw ileju  n a  w szelkiego g atunku  
nacinane gwoździe m etalow e.

N . D . 5140. Departament Handlu 
t Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r  
T . X I ) ,  podaje  do w iadom ości publicznej, że  w 
dniu 7 L utego r . b . o trzym ał p rośbę  od p . K au ­
pe o wydanie cudzoziemcowi W . K n au s t 3 - le­
tniego przyw ileju na  now ej budow y zam ykającą 
się k lapę.

N . D . 4847. Departament Handlu 
1 Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. P rzem . (Z b . P r . 
T . X I ) ,  podaje  do wiadomości publicznej, że w 
dniu 7 L is to p ad a  1874 r .  o trzym ał p rośbę  o d p . 
K aupe o wydanie cudzoziem cow i W . F org u en o  
5-letniego przyw ileju n a  udoskonalonej budowy 
k ran  z  kam eram i.

N. D . 6324 . Trybunał Cywilny w Rłocku.
Wydział Hypoteczny.

P o d a je  do wiadom ości że części ziemskie na 
wsi D ruchow o w o kręgu  M ławskim  gubern ji 
P ło ck ie j po łożone za czasów po-P rusk ich  do 
własności części lit. 15. M arjanny  z M alanow skich 
Zglenickiej, część lit. C. M arjauny  z M alanow ­
skich S iem iątkow skiej, część lit. D , M ałgorza­
ty  z M alanow skich Z łow odzkiej należące, a  o- 
becuie w posiadaniu F ranc iszk a  i M arji m ał­
żonków  W ierzbickich  zostające, co do stanu 
hypotecznego regulow ane będą  w K ance la rji 
Z iem iańsk ie j w P ło c k u  w term inie dnia 1 9 (3 1 ) 
G rudnia 1875 r.

W zywa p rzeto  w szystkich in teresentów  p ra ­
wa do pom ienionych części mieć mogących, aby 
się w term inie powyższym staw ili się i praw a 
swe udow odnili pod p rck luzją  prawem przepi 
saną.

P ło c k  d. 1 5 (2 7 ) W rześnia 1875 r.
S ędzia  P rezydu jący , R ogalski.

N- D. 6336. 'trybunat Cywilny w Lublinie. 
P o d a je  do powszechnej wiadom ości, że w d

Zarzuty, ja k ie  przeciw ko obciążeniu w po- 24 G rudnia (5 S tyczn ia; 1875/6 r . w tutejszej 
wyższej w ysokości dóbr tu wym ienionych czy- K ancnlarji Iiypoteeznej przed P isarzem  Zie-
nioue być m ogą przez stowarzyszonych, ro/. 
strzygane będą, jeśli nadesłane zostaną do Dy­
rekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, luli do 
D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni czte­
rech , licząc od dnia niniejszego ogłoszenia.

Siedlce d. 24 W rześnia (6 Paźdz.) 1875 r.
P rezes, J .  K uszell.

P isarz  T chorzew ski.

N . D . 6405. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Z aw iadam ia ozłonków  T ow arzystw a K redy - , 

towego iż na  dobra niżej w ym ienione, z ażą ­
dane zostały  pożyczki T ow arzystw a, obciążyć 
m ające pierw szą onych hypotekę, do wysoko- 1 
ści sum , poniżej zam ieszczonych ja k o  to; ,

446- D o b ra  O strow ito kap itu lne  w powiecie 
S łupeckim , zam ierzono obciążenie pożyczką 1 
w ynosi rs. 15,000.

447. D obra^B orzykow u B. w powiecie N o ­
w o-R adom skim , zam ierzone obciążenie p o ­
życzką wynosi rsr. 13,800.

448. D o b ra  P rzeczn ie  w powiecie Ł ask im , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
17 ,300.

449. D o b ra  W ieikaw ieś w powiecie P e tro  
kow skim , zam ierzone obciążenio pożyczką 
wynosi rs. 2,100,

450. D o b ra  B ujny W pow iecie P etrokow - 1 
skim, zam ierzone obciążenie  pożyczką wy 
nosi rs. 16,850.

m iańskiiu odbędzie się piurw iatkow a regulacja 
hypoteki dwócli placów  w mieście L ub lin ie  pod 
N r. 645 i 646 po łożonych, w łasność S k arb u  
stanow iących, pierw  w wieczystej dzierżaw ie 
Ick a  H alpern  a  obecnie D aw ida Z auerm an, 
Szm ula L ejb  W ejsbrodt, N usym a E li i F ro jd y  

1 S erii m ałżonków  Szlernfiukiei zostających.
! W zywa więc w szystkich, k tó rzyby  jukiokol- 
I wiek praw a do placów  tych raioli, iżby się w 

term inie oznaczonym  osobiście lub  przez pcl- 
; nom ocnika zgłosili iw nioski sw e dow odam i 

w sparte podali u to pod skutkam i, praw om  hy- 
poteczucm  zastrzeżonym .

1 L ublin  d. 15 (2 7 ) W rześn ia  1875 r. 
jSędzia P rezydujący , Skłodow ski.

A. D. 6331. Tiybnuał Cywilny w Kielcach 
W ydział Hypoteczny.

P o d aje  do pow szechnej wiadom ości, że Sto­
sow nie do przepisów  U staw y h ipo tecznej z r o ­
ku  1818 i a rt. 23 praw a o przyw ilejach  i h ip o ­
tekach  z r. 1825, term in do nowej regulacij 
h ipo tek i domu w K ielcach n a  B odzen tyńsk im  
Przedm ieściu położonego i trzech kaw ałków  
g run tu  w m iejscow ości zw anej B oc ianek  sy tu ­
ow anych, naznaczony został n a d z ie ń  5 (17) 
L utego  1876 r. na godzinę 10 z ran a  przed 
K onstan tym  H olew ińskim  R ejentem  K a n c e la ­
rji Z iem iańskiej w K ielcach.

M ający do tej nieruchom ości ja k ie  bądź pra- 
\ w a, obow iązani są staw ić się w term inie wyżej

łlo lew iń  ^znaczonym  w Kancelarji Rejenta
451. D o b ra  Sm otryszew  w powiecie Nowo- 6kiego i przedstaw ić tem uż sw oje dokum entu , 

R adom skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 1 p0!j  skutkam i prokluzji określonej a r t . 154 i 
wynosi rsr. 6,300. t 160 U staw y h ipo teeznej z roku  1818.

K ie lie  d. 15 (27 ) W rześn ia  1875 r

N . D . 5516. Departam ent Handlu 
1 Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t. U st. P rzem . (Z b . P r . 
T . X I ) ,  podaje  do wiadom ości pub licznej, że w 
dniu 21 K w ietnia r . b. o trzym ał p rośbę  od p. 
K aupe o wydanie cudzoziem cow i O ueldon 5- 
letniego przyw ileju  n a  udoskonalonej budowy 
instrum ent do w ym ierzenia o d leg łośc i n iep rzy ­
stępnych punktów .

N. D . 5517. Uepartameut Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r .  
T . X I ) ,  podaje  do wiadomości p u b licznej, że w 
dniu 21 K w ietnia r .  b. otrzym ał p ro śb ę  od p. 
K aupe o w ydanie cudzoziem com  M erriueser i 
D jeckm en 5-letniego przyw ileju na  u d o sk o n a le ­
n ia  budow y lokom otyw  i w agonów jak o  też na  
sposób ściślejszego p rzy staw a n ia  k ó ł parow ozu 
do pow ierzchni d rogi p rzy  przesuw aniu w a­
gonów .

N. D . 5502. Departament Handlu  
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r .  
T . X I), podajo do wiadom ości publicznej że w 
d . 2 K w ietn ia r. b . o trzym ał prośbę ,od sz lach ­
cica P uszkarow a o  w ydanie mu 3-letn iego przy  
w ileju n a  sk ładany  przyrząd  do śc isk an ia  ry b .

N . D . 5503. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. Przem . (Z b . P r . 
T .  X I) , podaje do w iadom ości publicznej, że 
w dniu 1 K w iesnia r . b. o trzym ał prośbę od 
dym isjonow anego poruczn ika  B ieniow skiego o 
w ydanie mu 10 - le tn iego przyw ileju n a  sposób 
w ydobyw ania gazu i nafty  i o sta tecznego  
przetw orzen ia  pary  na  gaz.

452 . D o b ra  K obyłk i w pow iecie P etro k o w - 1 
skim , zam ierzono obciążenie pożyczką wy- j 
nosi rsr. 5,500.

453. D o b ra  B rudzew  w powiecie K alisk im ,
zam ierzone obciążenio pożyczką wynosi rs. '
61,350.

454. D o b ra  K onopiska w powiecie C zęsto- | 
chowskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wjmosi rs. 15,650. 1

455. D o b ra  Chotów  w pow iecie W ieluńskim , 
zam ierzono obciążenie pożyczką wynosi rsr. i
4,500. I

456. D o b ra  R adw anieć w powiecie S łu p ec ­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynos: \ 
r s . 3,300

P re zes , Sm oleniec. 
S ek re ta rz , J  astrzębski.

N . D. 6625. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
przy trybunale Cywilnym w Kaliszu.

Zaw iadam ia n iniejszem , iż na  żądan ie  W ło 
dzim ierza h rab i M iączyńskiego, o raz z mocy u- 
pow ażnien ia  przez T ry b u n a ł Cywilny w K ali 
szu pod  dniem 11 (2 3 )  S ierpn ia  1875 r . za Nr, 
4102 udzielonego, wywołanem i zosta ją  do 
pierw iastkow ej regu lac ji g ru n ta  poduchow ne w 
dobrach  T rąpczyu  powiecie Słupeckim  gubernji 
K aliskiej położono przestrzeni morgów 89 p rę ­
tów  253 m iary uow opolskiej m ające  k tóre da-

N. D 6096. Rz$d Gubernialny 
Kielecki.

N iniejszem  podaje do wiadomości publicz­
nej, żc w  i l u  i u  1 4  ( 3 6 )  l * a ź d a i e r « i i -  
l i a  r .  I I . .  odbyw ać się będzie w jego biórze, 
poczynając od godziny 1 po południu , p u b li­
czna l i c y t a c j a  g ł o ś n u  i i i  p l u s ,  n a  
sprzedaż przechow ujących się w R ządzie 
G ubernialnym  z n a k ó w  n a  u b c z p i r r z e -  
llia  « d  O g n i a ,  dostaw ionych w roku  1869 
przez w arszaw skiego kupca C ederbaum a, na 
sumę 7,000 rs .

L icy tacja  rozpocznie się od ceny A kop . 
(pięć kopiejek) za fu n t znaków  na  u b ez ­
pieczenie ruchom ości, wypisanych n a  b lachach 
cynkowych w ilości około  1312 funtów, i od 
ceny 8S kop . (ośm naście kop.) za flin t  
znaków  na  ubezpieczenia nieruchom ości, w y­
pisanych na  b lachach m osiężnych, w ilości o- 
koło 4062 funtów .

W arunk i szczegółow e tej licy tacji, mogą 
być p rzeglądane w R ządzie G ubernialnym  co­
dziennie od godz. 10 rano do 2 po po łudniu , 
z wyjątkiem  św iąt i dni galowych.

Przystępu jący  do licytacji, obow iązan i są 
przybyć w dniu naznaczonym  na miejsce licy­
tac ji, i przedstaw ić kw it kasy G ubeu ialno j na  
złożenie kaucji w gotw iźnie w sumie 8 o rs.

Kielce d . 12 W rześn ia  1875r.
R adca, . . . . .

R e fe r e n t .................

40Ó putlów chleba żytniego, pud po r«. 6 0  ko]
50 „ sitkowego 1 30

300 1) mięsa wołowego 3 60
40s )» eićlęciny 2 80
25 ti bułek  pierw szego gatunku 2 13%
30 ♦» m asła  krowiego 10 •— i

30 ?ł Sćti 1 1 20
15 >9 ogrodow izny — ' 60
15 99 m ydła zw yczajnego 4 8(1

200 99 słom y — 35
0 ł> cukru 7 60
2 V sad ła  wieprzowego 8 40
2 i ąę świec łojow ych 7 60

20 funtów  oliwy p ro w an ck ie j funt po 50
5 94 oliwy 30.
5 99 krochm alu 20
3 czetwior. kapusty czetw iort’ 4 80

15 ł‘ł kaszy jęczm iennej szrulow anej 6 40
4 » ł perłow ej 25
2 94 gryczanej krakow skiej 28 T

4 49 „ g rubej 12 80
2 44 pszennej U 2o

25 44 kartofli 1 80
5 44 m ąki żytniej 6 96
3 4 ę ,, peklow anej (sitkow ej) 10 51
1 44 siem ienia ln ianego 7 60
2 49 grochu 8 88

100 garncy  nafty , garn iec po 6 0
10 »ł sp iry tusu  90% 3 »0
7 49 octu winnego i

200 99 m leka 20
10 setek śledzi se tka po 3
3 łł J»i 1 50

15 funtów bibuły funt 40
2 11 wosku żółtego 30

60 sztuk trum ien drew nianych sz tuka 1 50

N. D. 6400. Magistrat Miasta Warszawy.
D n ia  7 (1 9 ) P aździern ika  r. b. ogodzinie 11 

z rana, odbędzie się w sali posiedzeń M agistra­
tu, licytacja in minus przez opieczętowane d e ­
k larac je  na  reperację  domu Nr. 500a w W ar • 
szawie, zajm owanego przez P o lic ję  W ykonaw ­
czą cyrku łu  Zam kowego, od sumy anszlagow ej 
rs. 250.

M ający zam iar ubiegania się o takow e p rzed ­
siębiorstw o, z łożą  w czasie i m iejscu wyżej o- 
znaczonym , opieczętowane deklaracje , rtapisa 
no na  papierze stemplowym ceny kopiejek 40, 
pod ług  wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych 
wyraźnie literam i bez sk roban ia , popraw ek 
przekreśleń , wypiszą jak i odstępują p rocen t 
od sumy wykazem  kosztów objętej i do niniej­
szej licy tacji podanej.

N adto , do dek laracji do łączyć należy  kwit 
kasy głów nej Ekonom icznej d iiasta  W arśźaw y  
na  złożone w te jżo  kasie vadium  w ilości r s .  50 
i na  koszta ogłoszenia rs. 12, któro nieutrzy- 
m ującemu się przy licytacji natychm iast zw ró­
cone będą.

Bliższe w arunki i anszlag dotyczące w mowie 
będącej licytacji, są do pvzejrzenia w W ydzia­
le adm inistracyjnym  M agistratu , każdodziennie 
wyjąwszy dni św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia 

po daję  n in ie js ią  dek larację , m ocą k tó rej podej­
m uje się reperacji domu JV5 5 0 0 a  w W ąrszaw io,
zajm owanego przez P o lic ję  W ykonaw czą cyr­
ku łu  Zanikowego, za sumę anzlagow ą rs. 250 
(w ypisać literam i) i odstępuję od takow ej p ro ­
centów N. N. (wypisać literam i), poddając się 
wszelkim obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arun 
kach licytacyjnych zamieszczonym.

K w it na  złożone w K asie Głównej E k o n o ­
micznej m. W arszaw y valium  rs. 50 i n a  ko ­
szta ogłoszenia rs. 12 przy  niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N . N . pisałem  
dnia , . .  m -ca . . .  1875 r.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko). 
W urszaw a d. 27 W rześnia (9  P aźd z .)  1875 r

D eklaracje  powinny być sk ładane Radzie 
Opiekuńczej osobno na dostaw ę drzew a i oso­
bno na pozostałe produktu  podług poniżej 'za­
m ieszczonego wzoru, w kopertach  opieczęto 
wanyeh lakiem , najpóźniej do godziny 12 w 
południe du ia  do licy tacji naznaczonego.

D o d ek la rac ji należy dołączyć: l )  kaucie w 
gotowiźnie inb papieram i procentow em i, do- 
zwoloneini na  ten  cel, w ilości ' / l0 części sumy 
szacunkow ej, m ianowicie: nu dostaw ę p ro d u ­
któw  żywności 300 rs,, i na  dostaw o  d r / .-w a  
60 rs., 2) św iadectwo 2 gildy, 3 '  św iadectwo 
miejscowej W ładzy policyjnej o zam ożności 
p rzedsiębiorcy .

Nieutrzym ującym  się przy licytacji kaucje 
zwrócone będą zaraz, po zakw itow aniu na  de­
k larac jach  licytacyjnych, a nieobecnym  w ysła­
ne zostaną pocztą podług w skazanego ud esu.

Szczegółowe w arunki tej licy tac ji, mogą być 
przeglądane w biórze Rady O piekuńczej Z a­
kładów  D obroczynnych G nberuji K ieleckiej, 
w godzinach południow ych, codziennie z wy­
ją tk iem  św iąt i dni galow ych.

H ió r  do D cltlararyi.
B cjrtijieniie nyó w itan iu  Ku ic.iuęa.lo l'y  

óepHi-KinO C-in-n-ra. O iiinecTBeim aro I lp n a p i.-  
ń fs  ĆHM’!.1 fefii.HBtlhió, u-ro hjłńiiiiMalo Ha ceÓH 
npe-ranny c i.-Sc th u x i, npnu  co m . (n au  ąpOBt.)

-   ---------

ą ih ( lo j ib n im u  D ii. A jtt'iced u jp a  in . r. K b W -' 
nax i. c i. 1 H iiBapa 1876 r. no 1 łLiB apu 1877 
r. 110 11 u mcc mjyioinHH-i.JuliiciM-i. (nppm ića-rb
Bc-h npunacrj: i i .ih  Jpona , upocTaBHB-t. n a i t u ,  
no KOTOUHM-h OcpCTCH n o flp m t, UH®p:liUU 
6eai» yrńł-rpeójreHiH jipoÓ htjzt. uac-reŚ koh-i.-
Olt-b) nOHHHHHHCb S C tl lT ,  HSBtlCTHtJ Ml. U HI;
ycjroBiiiMm ujih  c e ro  n o jp u f la .;

KnH-ramino N Ka3HtmeRUTBa aa  H p . N na 
BiieceHim iS aa .io r-b  bt. c y u F  N  N p y ó . y c e r  . 
npH /iaba io , K o ro p y io  b-ł  c lym ilł o T c ry n  ie iiia  
oT-b ToproBT, Ca»n, n o j y s y  ( h i s  l ip o m y  T i-  
KPByio O T O c.iarb  m h h  n o  009T B  n o  » ^ p e cy , 
KO-ropsifi joiiiKCHi. óu -ri, y itaan inb  b b  oO-ł i i - 
H ieH i# .) .

IIoęronH H O e sioe iKHTexcrBO b b  N  N  (n n - 
CJO MbCHUB n roff-b.)

N a k o p e rc ie  n a leży  w y p isać  n a s tę p u ją c y  
adres: „ B b  K-6 lenitifi 1'yóepHeisitt C o b h t t .  
OÓ nrecTB eH iiaro I I p u 3 p t .n ill. ”

,,Of>i>HBjieiiie iet. TOprau-i. h:i iioą-ranny 
np nuacoB m  ( n i u  jpon-Ł) j  ia  ó o u b H iin u  Cb. 
A IcK i-an ipa u l. ro )). IvB .ibH ax t  e t, 1 KiiB.v- 
pii 187(5 r. no 1 HuRapn 1877 ro jja” .

K ielce d. 23 W rześnia 1875 r. 
p . o. G ubernato ra,
W ice-G utiernator . . . .  .
S ek re ta rz  R a d y ...................

--------------- c  ■ .

(2 5 ) GrT.’^ i d  1865 na  S karb  przeszły.
R egulacja  tej hypoteki odbędzie  się w dniu 

2 (14; Stycznia 1876 1'. W K ance la rji P isa rza  
K ancelarji Z iem iańskiej w HiilisżU, Wzywa 
przeto niniejszem  osoby interesow ano aby w 
term inie pow yż oznaczonym  m eldow ały się z 
praw am i swomi do pom ienionych gruntów , pod

K alisz d. 10 (2 2 ) W rześuia  1875 r.
K orycki.

N. D. 6 3 0  7.

457. D o b ra  T ek lin  w powiecie W ie lo o k im , iej dt. probostw a T rąpczyn  na leża ły , a  na- 
zannerzone obciążenie pożyczką wynosi >'3t- ' st?-;inie z mocy Najwyższego U kazu  z dnia 14

458. D o b ra  P la to n  w powiecie W ieluńskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
4,150.

459. D o b ra  K ietlin  w powiecie N ow o-R a- 
domskim, zam ierzeno obciążenie pożyczką wy­
nosi rs . 13,800.

460. D o b ra  W ola  Bykow ska w powiecio . “
Petrokow skim , zam ierzone obciążenie pożyczką Prekluzją. 
wynosi rs r . 11,5 00.

461. D o b ra  Ł ysk o m ia  w pow iecie W ieluń­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs r . 35,500.

462. D o b ra  M łyn iska w pow iecie W ieluń­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 23 ,500.

463. D o b ra  M iedzna w pow iecie Częstochow­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 24,000.

Z arzu ty  ja k ie  przeciw ko obciążeniu  w po ­
wyższej w ysokości dóbr tu  w ym ienionych czy­
nione m ogą być przez stow arzyszonych, ro z ­
trząsane będą, je ś li  nadesłane zostaną do 
D yrekcji G łów nej w ciągu tygodni pięciu, lub 
do D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni cz te­
rech  licząc od daty  niniejszego ogłoszenia, 

w K a liszu  d . 19 W eześ. (1 P aźd z .)  1875 r. 
za P rezesa ; W ierzchlejsk i.

, P isa rz , B ierzyński.

N .D .  6406. 
Towarzystwa

Dypekcja Szczegółowa 
Kredytowego Ziemskiego 
w Kaliszu.

Z aw iadam ia Członków T o w arzystw a K red y ­
tow ego, że na  d o b ra  niżej wym ienione zażądane 
zo sta ły  po ży czk i T ow arzystw a K red y to w eg o

Sąd Pokoju w Kazimierzu.
Z pow odu żądan ia  now ej reg u lac ji hypotoez, 

nej domu m urow anogo w osadzie K azim ierzu  
przy ulicy L ubelsk ie j pod J\6 poi. 71 po łożone­
go do  K onstan tego  i F elic ji m ałżonków  M a­
zurkiew icz należącego , zaw iadam iając in te re ­
santów  iż regu lac ja  tej hypotek i n as tąp i w S ą ­
dzie tutejszym  w d. 22 S tyczn ia  (3 L u teg o ) 
1876 r., wzywa ich aby w tym te rm in ie  o so b i­
ście lub  przez pełnom ocników  urzędow nio u- 
m ocow anych z praw am i swenii zg łosili się pod 
prek lu z ją  z a r t . 154 Ust. H yp. z 1818 r. za­
strzeżoną, ogłoszenie decyzji nastąp i 24 S tycz­
n ia  (5 L u te g o ) togoż r o k u .
K azim ierz d. 19 W rześnia (1 P a ź d z .)  1875 r.

Podsędek , J a n  C zerniaw ski.

N. D. 6254. S ą d  Pokoju w Szczebrzeszynie 
W ydział Hypoteczny.

Z pow odu żądanej nowej regu lac ji hypoteki;
1. D om u m ieszkalnego z płucem pod nim z 

gruntem  mu przybyłym  Mr. po i 105 a  T . L ik . 
101/120 oznaczonych w osadzio K rasnobrodzie!

2. P lacu  pustego pod N r. po i. 92 z rozobra

N. D . 6071. Magistrat Miasta Warszawy.
D nia  13 (25) P aździern ika  r. b. o godzinie 

11-tej z ran a , odbędzie się w Sali posie 
dzeń M ag istra tu , licy tac ja  in m inus przez opie­
czętow ane doklaracje, na  jednoroczną to jest 
od dnia 1 (1 3 ) S tycznia 1876 r. do tak ie jże  da 
ty 1877 dostaw ę na  po trzebę M agistratu  ni. 
W arszaw y m aterjałów  i sprzętów  do fro te ro ­
w ania posadzek, tudzież do utrzyihyw ania czy­
stości, w domach pod zarządem  jego  zostających 
od cen w w ykazie sprzętijw  j m aterja łów  za­
mieszczonych.

M ający zam iar ub iegan ia się o takow e przed­
siębiorstw o, żłożą w czasie i m iejscu wyżej o- 
znaczonym opieczętow ane d o k larac je , napisano 
na  pap ierze stemplowym  ceny  kopiejek  40, po ­
dług wzoru niżej zsm ieszczonogo, a w tych w y­
raźnie ljte ram i bez sk roban ia , popraw ek i p rze­
kreśleń , wypiszą ja k i  odstępu ją procen t od cen 
do niniejszej licy tac ji podanych.

Nad to do d ek larac ji dołączyć należy K w it 
K asy G łów nej E konom icznej m iasta W arszaw y 
na  złożone w te jże  K asie vauiuin w ilości rs. 60 
i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 20 k tó fe nieutrzym u- 
jącem u się przy licytacji, natychm iast zwrócono 
będą.

B liższe w aru n k i dotyczące w m owie będącej 
licy tacji, są do p rzejrzen ia  w W ydziale A dm i­
nistracyjnym  M a g istra tu  każdodzienn ie w yjąw ­
szy dni św iątecznych.

Wzór do deklaraoji.
W skutek  ogłoszenia  z d n i a  podaję

nin iejszą dek larae ję , m ocą k tó re j podejm uję się 
dostaw y w roku  1876, nu potrzebę M agistratu  
m. W arszaw y m aterjałów  i sprzętów  do fro te ro ­
w ania posadzek, tudzież do utrzym yw ania czy­
stości w dom ach pod zarządem  jego zosta ją­
cych, po cenach w wykazie sprzętów  i m a te r ja ­
łów zam ieszczonych, i odstępuję od takow ych 
cen procentów  N. N (w ypisać lite ram i), pod 
dając  się wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjnych zam ieszczonym .

K w it na  złożone w K asie G łów nej E k o n o m i­
cznej M iasta W arszaw y vadium  w ilości rub . 
60 i n a  koszta  ogłoszenia ru b . 2 0  przy n in ie j­
szym załączam -

S ta łe  m oje zam ioszkauio w N. N . pod N r. 
N. pisałem  d n ia  N . N.

(podpisać w yraźnie im ię i nazw isko) 
W arszaw a d. 11 (23) W rześnia 1875 r.

I> 1*0,iri Żelaznej Nadwiślańskiej.
Nh zasadzie § 58 Ustawy Towarzystwa ma honor podać do 

wiadomości pp. Akcjonarjuszów następujące dane o postępie robót 
i dostaw odnoszących się do budowy drogi żelaznej Nadwiślańskiej 
po dżień 1 (13) YArześnia r. b.

Nabycie grantów: Na mocy układów dobrowolnych nabyto
702 dziesięciny, w drodze zaś przymusowego wywłaszczenia 109 
dziesiąty n.

Budowa planty; Eobót ziemnych wykonano:
a) na oddziale od Mławy do Jacliowa
b )  „ od Jachowa do Pragi
c) „ od Łaskarzewa do Piotrowic

p.- d) „  od Piotrowic do Biskupic
e) „ od Biskupic do Buga
f )  „ od Buga do Kowla
g) ,, od Iwangrodu do Łukowa
W przyczółkach mostów. Na oddziałach VI VII i VIII wyko­

nano 75°/n robót murowych.
Budow a w ierzchnia: Ułożono 16,1 wiorsty drogi szynowej, ną

oddziale od Łukowa do Iwangrodu.
Budowa domków dróżniczych; W  oddziałach V l  V n i VIII do-

•pełniona na 40°/o a koSiar na 60% .
Podkładów: Przyjęto od dostawcy 169747 sztuk t. j. całą ilość 

potrzebną, na oddziałach VII i VIII.
Kamienia: Oprócz użytego już do budowy dowieziono na linie 

300 saż. kub. '
Cementu: Zaś 900 Beczek.
Szyn Stalowych: Wysłano z labryk 520574  pud.
Akcesoryj zaś do szyn dostarczono 19740 pudów.

4%
5%
7%n

70% *
58%
92%
VII i  VIII

GSTKZEŻENIA.
IIP E JIO O T E P E M M .

N. D. 6345. U r z ą d  Lotęrji w Królestwie 
Połykiem.

N a zaBadeie d o n iesien ia  K o llek to ra  L o te rji 
ł l i lą o ra  M ajera  w W arseawie, podaje  do w ia­
domości, iż ' / (  N r. 1346.9 lit. c., z 5 k lassy  
124 L o te rji przypadkow o zag in ę ła , oa trzega  
zarazem  teraźu io jay jgo  posiadacza , żo żadnej 
korzyści z takow ej nio odniesie, góy* w ygrana 
ty lko  w ł a ś c i c i e l o m  w K ontro lli K o llek tora za­
pisanem u w ypłaconą zostanie.

Warszawa d. 22 W rześ. (4  Paźdz.) 1875 r.
Zarządzający Urzędem Loterji,

J .  Wodziński.
Sekretarz, Dąbrowski.

Hf. D. 6346. Urząd. Loterji w Królestwie 
Polokiem.

Na zasadzie doniesieniu Kollektorki Loterji 
Sury Maliniak w Warszawie podaje do wia 
domości, iż '/< Nr- 4429 ’ z 5 klassy
124 L ftterji pjzypądkowo zaginęła, ostrzega 
zarazem teraźniejszego poiiadaczn, że żadnej 
korzyści z takowej nie odniesie, gdyż wygrana

I tylko wlaś.ieielow j w Kontrolli Kollektora za. 
pisanemu wypłaconą zostanie.

W arszaw a d. 22 Wrze*. (4 Paźdz.), 1875 r.
Zarządzający  U rzędem  L o te rji,

J. Wodziński.
S e k re ta rz , D ąbrow ski.

i ,  1 1 1  i i  i  i m  j i

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

N. D. 0321. Nowo otworzony skład 
owoców w hotelu Europejskim, od u-
lićy Krakowskie Przedmieście, spro 
wadził w tych dniach z K onstanty­
n o p o l a ,  rożne owoce a pomiędzy 
innem i konserw y tureckie, zwane; 
„chałw a” i „ragat-Iukum ”. Ceny 
bardzo um iarkowane. 3—4.

N .D .  6264. P o d a je  się do wiadom ości p i1 
blicznej żo B i l e t  L o m b a r d o w y  $'•
1019 opatrzony, na rs. 8 wystawiony zaginął

2— 3

(Dalszy ciąg ogłoszeń w D o d a  tłu).

JtosnoieKo n,eH3ypo»,—BapmaBa 30 Ceffiraópa (12 OitTaópa) 1875 r. w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego. ( D o d a t e k . )
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K l a u d i i  ii l i i i  i i  i i  . i  i: i i  ! i i .
LICYTACJE TO p m .

N . D . 6 1 2 0 . M a g istra t M iasta  W  a r  szanty.
D n ia  15 (2  7) P aździerniku r. 1». o godzinie  

12 w p o łu d n ie , od b ęd zie  się w Sa li licytacyjn ej 
M agistratu  ut W arszaw y licy tacja  in m inus 
przez op ieczętow an e dek laracje , na dostaw ę  
d la  M agistratu  m. W arszaw y w ciągu roku 
1876:

a )  św iec  ło jo w y ch  o k o ło  puddw 35 , od rub 
7 kop . 20  aa pud.

b) św iec stearyn ow ych  new sk ich , o k o ło  1900  
paczek  fu ntow ych  od kop. 27 za paczk ę .

c ) o le ju  czyszczon ego  do laitip, o k o ło  6 0 
w iader, od rub. sr. 3 kop . 88 za w iadro.

M ający przeto zam iar u b iegan ia  s ię  o tak o­
we przedsiębiorstw o złoży  w czasie  i m iejscu  
w yżej oznaczonym  nu r ę je  P rezydenta  M iasta  
op ieczętow an e dek laracje , nap isane pod ług wzo  
ru niżej zui. le szczo u eg o , wraz z kw item  K assy  
E konom icznej m. W arszaw y na z ło ż o n e  w 
te jże  vadium  w ilo śc i rub. sr. i OO i na koszta  
o g łoszen ia  rub. 30 . W arunki są do przejrze­
n ia  w W ydziale A dm inistracyjnym  każd od zien - 
nie w yjąw szy dnie św iąteczne.

Wzór do deklaracji.
W skutek  og łoszen ia  podaję n in iejszą  d ek la­

rację , i i  pod ejm uję się  dostaw y dla M agistratu  
m. W arszaw y w ciągu roku 1876:

a ) św iec  ło jo w y ch  o k o ło  pudów’ 3 5 , po rub.
7 kop . 20  za pud.

b) św iec  stearyn ow ych  new sk ich  o k o ło  1500  
paezek  fu n tow ych , po kop. 27 za  paczkę.

c )  o leju  czyszczon ego  do lam p, o k o ło  w iader  
60 , po rub. 3 kop . 88 za w iadro, i od stęp u ję  
od takow ej procen tów  N N  (w yp isać  literam i) 
poddając się  w szelk im  zastrzeżeniom  i ob ow iąz­
kom w w arunkach licy tacyjn ych  zam ieszczo­
n ym . K w it na z ło żo n e  w K asie E konom icznej 
m iasta W arszaw y, vadium  w ilo śc i rs. 100 i na 
k oszta  o g ło szen ia  ts. 3 0 , przy nin iejszym  z a łą ­
czam .

S ta łe  ioajo zam ieszkunió  w N . N. pisałem  
dnia N.  N .  (p odpisać w yraźn ie im ie i  n azw i­
sk o ).

W arszaw a d. 15 v27 ) W rześn ia  187 5 r. *

N . D . 6 0 7 0 . M a g istra t m iasta W arszaw y.
D n ia  13 (2 5 )  P aździern ika  r. b. o godzin ie  

12-ej w p o łu dnic . Odbędzie się w sali lic y ta c y j­
nej M agistratu m. W arszaw y, licy tacja  in m/nńi 
przez o p ieczęto w a n i deklaracje h a  stawia ok­
now ych i reperację starych baryer, słu p ów  ła ń ­
cuchow ych  m iejskich i  t. p. w  W arszaw ie, w cią  
gu la t 3 c li, to  jest: 1876, 18^*7 i 1878 do 1 
(1 3 )  S tyczn ia  IS 79  r., od cen sz czeg ó ło w o  
w  w arunkach zam ieszczonych*

M ający przetę zam iar ubiegania się  o takow e  
przedsiębiorstw o, z ło ż y  w czasie i m iejscu wyżej 
oznaczonym , na ręce P rezydenta  m iasta opio  
ezętow aue d ek laracje , nap isane p od łu g  wzoru  
niżej zam ieszczon ego , wraz z kw item  kasy E k o ­
nom icznej m. )fVarszany na z ło żo n e  w te jio  
vadium  w ilo śc i rub. J 0 0  i na koszta o g ło s z e ­
n ia  rs. 25.

W arunki są do przejrzenia w W yd zia le  Ą d • 
m inistracyjnyra każdod zienn ie  w yjąw szy dnie 
św iąteczne.

W^ór do dek laracji. ‘
W skutek o g ło szen ia  podaję n in iejszą  d ek la­

rację, iż  podejm uję się  staw ian ia  now ych i r e ­
peracji starych baryer, słupów  łańcuchow ych  
m iejskich i t. p . w W arszaw ie, w ciągu la t 3  eh  
to jest: 1876, 1877 i 1878 do 1 (1 3 )  S tycznia  
1879 r ., po cenach szczeg ó ło w o  w w arunkach  
zam ieszczon ych , i odstępu jęk od takow ych cen 
procentów  N N  (w yp isać liceTUini), poddając się 
w szelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w a ­
runkach licytacyjn ych  zam ieszczon yiń .

K w it na z ło żo n e  w kasie E k on om iczn ej m ia ­
sta W arszaw y vadium  w ilo śc i rs. 100 i na k o ­
szta o g ło szen ia  rs. 25 przy n in iejszem  z a łą ­
czam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N . N . pisałem  
dnia N . N . (p odpisać w yraźnie im ie i nazw i- 
sk o ).

W arszaw a <1. U  (.23) W rześnia 1875 r.

. V .  i ) .  ; i3 ł3 .  y re k c ja  ■>'zczeytStoicu Jo-  j
a irzys tiva  K redytow ego Ziemskiego  

g'i hernji S iedleckiej 
- P od aje  d o  p o w szo c łia e j wiadorn >śei iż  m  

ssasadjtie A r ty k u łu  P o s ta n o w ien ia  K i l y A l -  
m iń is ir a e jjn e j  z dn a 28 C zerw ca  (10 L ip rń  
1860 r. i u p ow ażn ień  p rzez  D y r e k c ję  G łó w n ą  
u d zie lo n y ch  n a s tę p u ją c e  dobra z ie m sk ie  ja k o  
z a le g a ją c e  w ratach  T ow arzystw u  K redyto  
w em u Z ie m sk ie m u  n a le ż n y c h , w y sta w io  >e 
są  na  s p r ze d a ż  p rzy m u so w ą  p r z ez  l ic y ta c ję  
p u b lic z n ą . !

1. D obra  C j g a i i ó - k a  i T r z c ia n k a  po u w ł a ­
s z c z e n iu  w ło ś c ia n  prz y  a z i e d z ic u  p o z o s t a ło  
z  p r z y le g ło ś c  ami w w y k a z ie  h y p o te c z n y m  
wy m ie n io n cm i tu d z ież  z w s z e l k i e m i  ich przy  
n a le ży to śc iu m i  p o ł o ż o n e  w o k r ę g i  i p o w iec ie  
G a r w o l iń s k im  g u b trn j i  S ied leck ie j ,  raty  z a ­
l e g ł e  w chw il i  z a r z ą d z e n ia  p r zed  źy w y n o ­
s z ą  rs .  2 123 k.  6 ,  v a d iu m  do i i c y ta i j i  rsr. 
4T00, li cy tac ja  r o z p o c z n i e  s i ę  od  sum y rs. 
265 7 7  k. 5 0 ,  term in  p r z e d a ź y  dn ia  12 (714)

M arca 8 7 6  r.. p z ed  R e j e n t e m  K ance lar j i  
Z iem  a ń s k ń  j F e l  x e m  B ie la w s k i m .

2. D ob ra  Julj .anówka po u w ł a s z c z e n i u  
w łośc ian  p r r y  d z i e d z i c u  p o z o s t a ł e  z p r z y le -  
g lośc ia in i  w w akazte  h yp o  e c z u y m  w y tn ie - 
nimi! mi t u d z ież  z w s z e l k i e m i  ich p r z y u a le -  
ży tośc in rn i ,  p o ł o ż o n e  w o k r ę g u  i p o w ie c ie  
W łod aw sk i  m guberuji  S ied leck ie j ,  raty  z a l e ­
g ł e  w chw il i  z a s ą d z e n i a  p r z ed a ży  w y n o s z ą  
rs. 147 k 49 ,  vadium  d o  l ic y ta c j i  rs.  8 0 0 ,  li ­
c i tacja  r o z p o c z n i e  s ię  od sum y rs. H 0 ó 3 ,  
term in p r z e d a ż y  d 12 (Ż 4 )  M arca  1876 r., 
p r z e d  R e je n te m  K a n c e la r j1 Z ie m ia ń s k ie j  F e -  
1 i t m  B ie la w sk im .

3 .  Dobra K o p ie  A  po u w ła s z c z e n i u  w ło ś -  
< iau  przy  d z i e d z ic u  pozostań! z p r z y l e . ł o ś -  
c aroi w w y k a z ie  h y p o t e c z n y m  w ym ien iou cm i  
t u d z ież  z i, s z e lk i t r o i  ich p r z y n a le ty to ś c ia m i  
p o ł o ż o n e  w o k r ę g u  Ł o w ick im  p o w ie c ie  K o n ­
s ta n ty n o w s k im  guberuji  S ie d  c c k ie j .  raty  z a ­
l e g ł e  w chw il i  z a r z ą d z e n ia  s p r z e d a ż y  w y n o ­
s z ą  rs, 175 k. 25,  vad iu m  do l ic y ta c j i  rs.  H00, 
l icy tac ja  r o z p o c z n i e  s ię  od sum y rs .  4851 ,  
term  n s p r z e d s ź y  dnia 12 (24 )  M arca  1876 r., 
p r z ed  R e je n te m  K ance lar j i  Z  e m ia ń s k ie j  A n ­
d r z e jem  W r e t n o w s k im .

4 D obra  K opie  B, po u w ł a s z c z e n iu  w ł o ­
śc ia n  przy  d z ie d z ic u  p o z o s t a ł e ,  z p r z y le g ło -  
śc  ami w w y k a z ie  h y p o te c z u y in  w y m ie n io n e -  
mi,  tu d z ież  z w sz e lk ie m i  ch p r z y n a le ż y to ś -  
c iam i ,  p o ł o ż o n e  w o k r ę g u  Ł o s i c k i m ,  p o w ie ­
c ie  K o n s t  n t y n o w s k im ,  g ub eruj i  8  ed le ck ie j ,  
raty  z a le g łe  w ch w i l i  z a r z ą d z e n ia  p rzed a ży  
w y n o s z ą  rs. 158 k. 27, va iium do licytacji  
rs. 5 5 0 ,  l ic y tac ja  r o z p o c z n i e  s ię  od  s u m y rs.  
3 ,634 ,  term in  p r z e d a ży  d. 12 (2 4 )  M arca
1876 r , pr/.ed R e je n te m  Kancelarji  Z ie m ia ń ­
skiej  W ła d y s ła w e m  K r a ss o w sk im .

5. B o h ra  O leśnica ,  po u w ł a s z c z e n i u  w ł o ­
śc ia n  p r z y  d z  t d z i c u  p o z o s t a ł e ,  z p r z y le g ło  
Sciami w w y k a z ie  h y p o t e c z n y m  w ym  e n io n e -  
tni tu dż  e ż  z y s z e lk i e m i  ;ch p r z y n a le ż y to ś -  
ciami,  p o ło ż o n e  w o k r ę g u  Ł o s ic k im ,  p o w i e ­
c ie  K o n stan tyn ow a'  im, gubernj i  S ie d l e c k ie j ,  
raty a le g łe  w chw ii i  za rz ą d z e n ia  p r z e d a ź y  
w y n o s z ą  rs. 1232 k. 54'/*,  vadiu m do  l icy tac j i  
rs.  3000,  li cy tac ja  r o z p o c z n i e  s . ę .o d  s u m y  rg .  
20148  .k. 75,  term iu  p r z ed a ż y  d. 12 (2 4 )  M ar­
c a  1 -7 6  i'., przed  R o je n ie m  Kancelarji Z ie -  
m i a ń s k e j  L u d w ik ie m  R y ls k im .

6 D o b n i  S z c z e p  in k i  po  u w ła s z c z e n iu  
w ło ś c ia n  przy d z i e d z ic u  p o z o s t a ł e ,  z p r z y le -  
g ło ś c  am i w w yk az ie  h y p o t e c z n y m  w ym ien io -  
n e m i,  tu d z  cż  z w s z e lk ie m i  i c h  p r z y u a le ż y -  
t o ś c  am i,  p o ło ż o i i e  w o k r ę g u  i p o w ie c i e  Ł u ­
k o w s k im ,  gub eruj i  S ie d lec k ie j ,  ruty za le g łe  
w c h w i l i  zi r zą d ze n iu  p r z e d a ż y  w y n o s z ą  rs,  
157 k. 88, vadium  do li cy tac j i  rs.  600 ,  l i c y ta ­
cja r o z p o c z n i e  s i ę  od s u m y  rs 42 7 7 ,  term in  
prź >ł.i; y d. 12 (2 4 i  M a rca  1876 r., pr zed  R e ­
jen t  m K ance lar j i  Z ie m ia ń s k ie j  L u d w ik iem  
R y ls k im .

V a d  um do  l icy tac j i  o z n a c z o n e ,  z ł o ż o n e  
l yć  winno w g o to w iź u ie ,  d o z w a la  s ię  jedn ak  
p r z y s t ę p u j ą c e m u  do l icy ta c j i  z ło ż y ć  ta k o w e  
w l i s 'a c h  Z a s ta w n y ch  lub w L i s t a c h  L ik w i  
d a o y ju y c h  z w ł  i ś c iw em i k u p o n a m i ,  l e c z  w t a ­
k ie  ilośc i ,  by w a r to ść  r z e c z y w i s t a  z ło ż o n y c h  
L i s t ó w  o b l icza ją c  t y m c z a s o w o  w e d łu g  o s t a  
t u ieg o  k u rsu  G ie łd y  W arsz aw sk ie j ,  w y r ó w n y ­
w a ła  s u m ie  vadialnej" w got iw iź n ie  o z n a c z o ­
nej

1 r ż e d a ż e  w z m ia n k o w a n e  o d b y w a ć  s i ę  bę  
d i w t rm iu ie  p o w y ż e j  o zn a czo n y m ,  p o c z y n a ­
j ą c  od g o d z in y  10 ej z  rana,  w o b e c  R a l c y  
D yrek cj i  S z c ze g ó ło w e j .

G dyby zaś  R e je n t  przed  k t ó r y m  p r z ed a ż  
m a s i e  o d b y w a ć  b y ł  prze  s z k ó d  zo n y .  p' z e -  
d a ż  o d b y tą  b ę d z ie  w ;ego K a n c e la r j i  przed  
in n y m  R e j e u t e m ,  k tóry g o  z a s t ą p i .

U p rz ed za  in ter e sa n tó w ,  ż e  g d y b y  w dn iu  do  
l icy tac j i  o z n a c z o n y m  p r z y p a d ło  ś w ię to  k o ­
ś c i e ln e  lub u r o c zy s to ś ć  g a lo w a  d w o rsk a  
p ie r w s z e g o  rzędu ,  p r z e d a ż  o d b ęd z ie  s ię  w dniu  
z a r a z  n a s tę p n y m  w K i n  e larji  t e g o ż  sam ego  
R e je n t  i.

W a r u u k  l ic y ta c y jn e  s ą  do pr / .e jrzen  a w 
w ła ś c iw y c h  k s i ę g a c h  w ie c z y s t y c h  i w b ió r z e  
D y r e k c j i  S z c z e g ó ło w e j .

O strzeżenie
W r a zić  n ie  dojśc ia  do sk u tk u  p o w y ż s z e j  

S p rzedaży  dla braku  k o n k u r e n tó w ,  druga  i 
o s t a t e c z n ą  s p rz .  d y ż  od  z n iż o n e g o  s z a c u n k u  
o d b y tą  b ę d z ie  be z  d a l s z y c h  n o ,  y h d o r ę ­
c ze ń  w term in ie  jak i  D y r ek c ja  S . c z e g ó ł o w a  
o z n a c z y ,  i w p is m a c h  p u b l ic z n y c h  az  jeden  
o _ ł  - s i . ,

(A rt .  25 P o s ta n o w ie n ia  u R ad y  A d m i n i ­
s tracy jnej  K ró le s tw a  P .d s k ie g o  z d n ia  28  
C z er w c a  (19 L ip c a )  1860 r.)

5  u l i c e  d. 9 (21 i. S ie rp n ia  1875 r.
z a  P r e z e s a  I rusk i .

P! gar  z T h o r z e w s k i .

O .  v. 6413 .  H is a r z j  T r y b u n a tu  C yw iln ego  
u> B a r s z a u ie .

S t o s o w n i e  d o  a r t ,  6 3 2  K .  P. S . w i a d o m o O z y -  
ni: i* nu i  (danie L 'jz .ira  S z tio g lic  hitndlująoe- 
go, we wsi ,\'i-b  row ie p ó w e c ie  Ł o w ick im  i  a 
m ifg zk a ło g o , a z a m ie s i kanio praw ne do tego  
in teresu  i ca łego p ostęp ow an ia  su b h astacyju e-

g o  u A lek san d ra  P lu d rzyń sk iego  P atron a  przy  
T ryb unale  C yw ilnym  w W arszaw ie , w W ar­
szaw ie pod N . 586b  z a m ieszk a łeg o , obrane 
m ającego , w p oszuk iw aniu  sum y rs. 8 0 0  z p ro­
centem  5 %  od dn ia  1 L ipca n .s .  1873 r. oraz  
kosztów , od M arcelego  W alentego dwóch i- 
m ion Jarzęb sk ieg o , A u gu sta  P io tra  dw óch i- 
m ion Jarzęb a;-iego , K azim ierza Jai zęh sk iego  i 
M arjanuy z Żi c ió sk ich  J a rzęb a k ie j, po J a lja -  
n ie  Jarzębsk im  pozosta łej w dow y, w im ien iu  
w łasn tm , oraz ja k o  m atki i g łó w n ej opieku nki 
n ie le tn ich  H elen y  M crjanny i Ju ljana B o le s ła ­
wa po dwa im iona  m ających rod zeń stw a  Ja- 
r z ę b s k ith  z n iegd y  Ju ljan em  Jarzębak im  sp ło ­
d zon ych  d z ie c i, w szy stk ich  w fo lw ark u  Ju lja - 
nów zw anym , w d ob rach  N ieb orów  p o w iec ie  
Ł o a ic k im  położonym , oraz M arjanny z Jarzęb - 
sk ich  L eop olda  P a w lik  u rzęd n ik a  żony, w as- 
sy ste n c ji i za up ow ażn ien iem  m ęża sw ego  c z y ­
niącej, w m ieście  pow iatow em  Ł ow iczu  za m ie ­
szk a ły ch , w szy stk ich  ja k o  w ła ś c ic ie li  prt.-.ru 
w ieczy sto  c zynszow ej d z ierżaw y  gruntu  .4,1- 
w arkiem  Ju ljanów  zw an ego , p rotok ółem  £  - 
w arda B ork ow skiego K om orn ik a  w d. 31 M ar­
ca (1 2  K w ietn ia ) 1875  r. sporządzonym , w 
drodze Sądow ej p rzym u szon ego  w y w ła szcz en ia  
za ję ty  i za aresztow an y  z o sta ł

F o l w a r k
• I l l l j a i l ó w  zw any w teritorjum  dóbr N ie ­
borów, w g a in ie  i  parafji N ieb o ;ów , pow iecie  

Ł ow ick im  pod ju r isd y k cją  Sądu Pokc ju  w Ł o­
w iczu  po łożon y , prawem  w ieczy sto  czyn szow ej  
d z ierża w y  do eg zek w o w a n y ch  diużnikówj& lar- 
ce leg o  \S a le o te g o  dwóch im ion J a rzę b sk ie g o , 
A u g u sta  P io tr a  dwóch im ion Jarzębskieg^*, 
K azim ierza J a rzę b sk ie g o , Ju ljan a  B olesław  a 
dwóch im ion J a r /ę b sk ie g o , M arjanny z  Jł>rzęb- 
s k ic h  P aw lik  i M arjanny H e len y  d -ó c h  im ion  
Jarzębu kiej n a leżą cy , zaś w dziorż;.w nem  po­
s iadan iu  A lek sa n d r a  P o d lo d o w sk ieg o  za  k o n ­
traktem  urzędow ym  przed S ta n is ła w em  Tyr- 
ch ow sk im  K ejentem  w W arszaw ie w d. 16 (2 8 )  
K w ietn ia  1873 r. sporządzonym  na la t  sześć  
p oczynając od^dnia l L ipca u. s. 187 3  r. do 
tegoż  dn ia i m ies iąca  1879 r. za  cen ę roczn ie  
rs. 3 5 0 , i pod inuem i w arunkam i zo sta ją cy , 
p oszu k iw an ą w ierzy te ln o śc ią  h y p o tec /.c ie  ob­
c ią żo n y , o g ó ln ej r o z leg ło śc i m orgów  159 pr. 
131 m iary n ow op olsk iej w p rzyb liżen iu  obaj- 
niująey.

N a g ru n cie  tego  folw arku są n astęp u jące  
zabudowania:

1. Dom  (d w ó r) p orterow y z drzew a w w ęg ie ł  
na podm urow aniu zb u d ow an y , o dw óch k om i­
nach m u row anych , gom em  kryty; przed nim  
j e s t  ga n ek  z d rzew a pod gontem .

2 . Dom d la  służby d w o rsk ie j, z drzew a w 
s lu p y  p ostaw ion y , o  jed n y m  k om in ie  m urow a­
nym , gon tam i kryty .

3 .  C h łew ek  z drzew a p ostaw ion y , słom ą kry-

t y '4 . Sp ich rz z drzew a w s łu p y  p ostaw ion y  s ło ­
mą kryty.

6 . S tod o ła  z drzew a w s łu p y  zbudow ana, s ło -  
mą kryta, o d wÓ Gh  k lep isk a ch  i ty lu ż  w ierze -  
ja e h , przy kto oj zew n ątrz  je s t  urządzony ma 
neż od m łocarn'.

6 . B u d yn ek  z drzow a w s łu p y  postaw iony , 
słom ą kryty .

7. K loak a z drzew a pistaw ’io n a , gontam i 
kryta .

8 . S tu d n ia  drzew em  cem brow ana z żuraw iem  
i kubłem .

9 O gród ntvuco-TTo-warzywny w którym  ję s t  
drzew  ow ocow ych mlodo< ianych o k o ło  sztu k  
110 , craz k rzew y  Rgrestu i p o rzeczek , ogród  
ten j e s t  ogrod zon y  p łotem  z żerdzi.

10. D w a p arsk i czyL d oły  w ziem i na kar­
tofle.

11. K ap liczk a  m urow ana gontem  k ry ta , od 
d rog i sztach etam i i żerdziam i ogrodzona.

O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętego i zaa ­
resztow an ego  fo lw ark u  znajduje się  w ak cie  
zajęcia  u sprzedażą k ieru jącego  A lek sa n d ra  
P lu d rzyń sk iego  P atron a przy T ryb unale  Cywdl- 
nym  w W arszaw ie, w W arszaw ie  ,p od  N r. 586b  
zam ieszk ałego , zaś zb iór objaśnień  i warunki 
sprzedaży w  k an celarji tu tejszego T ryb u n ału  
z ło żo n e  przejrzane być m ogą.

Z ajęcie  w k op jach  doręczono:
1. S tan is ław ow i P rzew u sk iem u  P isarzow i 

Sądu P ok oju  w Ł ow iczu , tam że urzęd ującem u.
2 . T e  o filow i Ż u rakow sk iem u W ójtow i gm i­

ny N ieb orów  do  której to  gm iny fo lw ark  zaję  
ty n a leży , we wsi N ieb orow ie  urzędującem u.

O budwom  na ręee  w łasne d . 7 (1 9 )  K w ietn ia
1 fiTO *.

W n ies io n o  do k sięg i w ieczy ste j door  m o h v -  
rów w W arszaw ie  dnia 9 ( 2 l )  K w ietn ia  1875  
r . , zaś w  d n ia  dzisiejszym  do księg i zaareszto- 
w ań w K ancelarji tu tejszego T ryb unału , na ten  
c e l utrzym yw anej, w pisanem  zosta ło .

P ierw sza  p u b lik acja  zbioru objaśnień  i  w a­
runków  sprzedaży, pow yż zajętego  fo lw a rk u , 
od b ęd zie  s ię  na jaw n ej audjencji T rybunału  
C yw iln ego  w W arszaw ie  w  W ydziale  1 pod Nr. 
5 49  przy u licy  D łu g ie j o godzin ie  10 z rana d. 
26 M aja (7 C zerw ca) 1875 roku.

S p rzedażą  k ierow ać będzie A lek san d er P lu -  
dr2y ń sk i P a tro n  przy [T ryb u n ale  C yw ilnym  w

W arszaw ie, k tórego  zam ieszk an ie  je s t  wyżej 
w sk azan e.

W a rszaw a  d. 12 (2 4 )  K w ietn ia  1875 r.
K. L inow ski.

W yw ieszono  na tab licy  w sa li ustępow ej 
T ryb unału  C yw iln ego  w  W arszaw ie.

W arszaw a d. 12 (2 4 )  K w ietn ia  1875 r.
R . L in ow sk i.

N a stęp n ie  po  od b yciu  trzech o g łoszeń  zb io­
ru o b ja śn ień  i w arunków  sp rzed aży  w d. 26  
Maja (7  C zerw ca), 9  (2 1 )  C zerw ca ; i 2 3  C zer­
w ca (5  L ip c a ) 1875 r. T ry b u n a ł C yw iln y  w 
W arszaw io w yrokiem  w tym  ostatn im  term inie  
w ydanym , term m  db p rzygotow aw czego  przy­
sąd zen ia  fo lw arku  Ju ljan ów  w dobrach N ie b o ­
rów pow iecie  Ł ow ick im  p o ło żo n eg o , ozn aczy ł 
na d. 9 (2 1 )  L ipca  1 8 7 5  roku g o d z in ę  1 0 -tą  z 
rana. T erm in  ten od b ęd zie  s ię  na jaw nej au­
djen cji T ryb u n ału  C yw ilnego w W arszaw ie, w 
m iejscu  z w y k ły ch  p osied zeń  przy u licy  D łu g ie j  
pod N r. 5 4 9  w W ydzia le  I, a  licy ta c ja  rozpo 
czn ie  s ię  Od sum y rs. 3 0 0 0  ja k ą  pop ierający  
sp r ze d eż  za subhaatow any folw ark Juljanów  
zw any p o stęp u je . W term in ie  z sś  osta teczn ej  

sp rzed aży  lic y ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od 2/ s c zę śc i 
szacun ku  taksą b ie g ły c h  w ykryć s ię  m ającego.

W arszaw a  d. 25 C zerw ca (7  L ipca) *1875 r.
R . L in ow sk i.

W  term in ie  w yżej oznaczon ym  odbytem  
z osta ło  p rzygotow aw cze p rzy są d zen ie  fo l­
warku Ju ljanów  w d ob rach  N ieborów  pow iecie  
Ł ow ick im  p o ło żo n eg o  i tak ow y  p rzy g o to w a w ­
czo A lek san d row i P lu d rzy ń sk iem u  P atron ow i 
za sum ę r.-r. 3 0 0 0  przysąd zon y , a zarazem  
term in do o s ta te c zn eg o  p rz y są d zen ia  rzeczo­
n eg o  fo lw a r k u  Ju ljanów  na  d. 5  ( 1 7 )  W rześ­
n ia  1875 roku g o d z in ę  10-tą  z ia n n  ozn a czo ­
ny zosta ł. Term in ten  o d b ęd zie  s ię  na  jaw n ej  
audjencji T ryb u n ału  C y w iln eg o  w  W arszaw ie  
w m iejscu  zw yk łych  p osied zeń  przy u lic y  D łu ­
g ie j pod N . 5 4 9  w W yd zia le  I, a licy ta c ja  roz­
pocznie się  od 2/3 części szacun ku  ta k są  b ie ­
g ły ch  w ykryć s ię  m ającego .

W arszaw a d. 1 2  ( 2 4 )  L ipca 1875  r.
R .  L in o w s k i .

T erm in p ow yższy d la  braku k on kurentów  
s p e łz ł b e z sk u te c z n ie . P oczem  T ryb u n ał w yro­
kiem  z d n ia  23  W rześn ia  (5  P a źd z iern ik a )  
1875 r .  szacu n ek  fo lw arku  Juljanów  przez  
b ie g  ły c h  u sta n o w io n y  o czę ść  o b n iż y l i  
lo z p o c z ęc ie  lic y ta c ji od 2f z częśc i tak  obn iżo- 
n a g u  szacun ku  c zy li od sum y rsr. 4 3 4 3  kop. 
15 p o sta n o w ił, a za ra zem  nowy term in  do o- 
st a te c zn eg o  p r zy są d zen ia  n a d z ie ń  23 P a ź ­
d z iern ik a  (4  L isto p a d a ) 1875  r. god z in ę  10 -tą  
z rana zn aczy ł.

T erm in ten  odb ęd zie  s ię  na  jaw nej au d jen ­
cji T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w  W arszaw ie w W y ­
d z ia le  I  w m iejscu  z w y k ły ch  p osied zeń  pod 
N r. 5 4 9 , a  licy ta c ja  rozp o czn ie  s ię  od pow yż­
szej sum y rsr. 4 3 4 3  k. 15.

W arszaw a d. 25  W rześ. (7  P a źd z .)  1875 r.
R . L in ow sk i.

N . D . 6 4 1 7 . P isa rz  T ryb u n a łu  Oywilnego 
w W a rsza w ie •

S tosow n ie  do art. 682  K . P . S . w iadom o czy ­
n i, iż  na żądanie F isz la  R ozen krantź  ob yw ate­
la  w  m ieście  Ł o w iczu  za m ieszk a łeg o , a zam ie­
szk an ie  praw ne do tego  in teresu  i ca łeg o  p o s tę ­
pów  un ia  su bhastacyjn ego u  A lek san d ra  P lu ­
d rzyń sk iego  P a tron a  przy T ryb ui a le C yw ilnym  
w W arszaw ie  pod  JV5 58 6 b  w W arszaw ie zam ie­
szk a łeg o  o b ra n e  m ającego, w  poszukiw aniu  su ­
my rs. 3 ,0 0 0  z procentem  5 %  od  dnia 12 (2 4 )  
L u te g o  1874 r. zasąd zon ych  rs. 20 , oraz k o sz ­
tów  da lszych  o d  E leon ory  z P om osrk ich  T e o ­
dora P o m o rsk ieg o  ob yw ate la  żon y  w  asystencji 
i za u p ow ażn ien iem  m ęża c zy n ią cej , w ła śc ic ie l­
ki gruntów  i łąk  działam i I ,  I I ,  13 , 14, 15 i 16 
o zn aczon ych , w  teritorjum  m iasta  Ł o w icza  p o - 
ło żo n y sh , w m ieście  Ł ow iczu  zam ieszk ałej, p ro­
tok ółem  E dw arda B ork ow sk iego  K om ornika  
przy S ą d zie  A pelacyjnym  w  dniu 20  M arca (1  
K w ietn ia ) 1875 r. sp orząd zon ym , w  drodze 
sąd ow ej p rzym uszonego w yw łaszczan ia , za jęte  
i zn aresztow an e zosta ły .

G r u n t a  i Ł ą k i
p o ło ż o n e  w teritorjum  m iasta Ł ow iczn , w  g n i-  
n ie  M agistratu  m iasta Ł o w icza  p ara li Ł o w ic ­
k iej, pod ju risdyk cją  S ąd u  P ok oju  w Ł o w iczu , 
praw em  w ieczysto  - czyn szow ej d zierżaw y do 
E leo n o ry  z P om orsk ich  P om orsk iej, T eod ora  
P om orsk iego  ob y w a te la  żony , w asystencji m ę­
ż a  czyn iącej egzek w ow an ej d łu żn iczk i na leżące  
w zasttfwnem  posiadan iu  A jzy k a  L ieb ert z o ­
staw ać m ające, poszuk iw aną w ierzy te ln o śc ią  

o b c ią żo n e , dwio księg i w ieczyste
mające.

S k ła d a ją  s ię  z następujących  — _
1. tak zw anych: „ D zia ły  łą k  13 , 14, 15 i 16 ’ 

p rzestrzen i ogó lnej o k o ło  21 m órg obejm ujące, 
z k tó reg o  co roczn ie  p łac i się czynszu  rsr. 23 k. 
24 K asie  E konom icznej m iasta Ł ow icza .

2. tak  zw anych: „ D z ia ły  łą k  J\ls I  i I I z  grun­
tem w  p olu  zw anym  K ostk a  i B y cz a ,” ogólnej 
przestrzen i o k o ło  10 m órg obejm ujące, z które­
go p ła c i się  coroczn ie  czyn szu  rs. 6 kop . 5 te j­
że  sam ej kasie.

Obszerniejsze  opisanie  p ow yż  zajętych i za



m
aresztowanych grantów i łąk, znajduje sig w 
akcie zajęcia u sprzedaży kierującego Aleksan­
dra Pludrzyńskiego Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie pod JNS 586b zamiesz­
kałego, zaś zbiór objaśnień i warunki w kance- 
larji Trybunału tutejszego w Wydziale I złożo­
no przejrzane byó mogą.

Zajęcie w kopjaoh doręczono:
1. Franiszkowi Galie Prezydentowi miasta 

Łowicza, tamże urzędującemu, na ręce własne.
2. W. Stanisławowi Przewuskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Łowiczu, tamże urzędującemu 
na ręce własne.

Obudwom d. 25 M arca (6 Kwiet.) 1875 r. 
Wniesiono do akt hypotecznych po wyż zaję­

tych gruntów i łąk  w Łowiczu dnia 25 M arca 
(6 Kwietnia) 1875 r., a w dniu dzisiejszym do 
księg i1 zaaresztowań w Kancelarji Trybunału 
tutejszego aa  ten cel utrzymywanej, wpisanem 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, po wyż zajętych gruntów i 
łąk  odbędzie się na  jawnej audjencji T rybuna­
łu  Cywilnego W ydziału I w Warszawie w m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 19 (31) M a­
ja  1875 r.

Sprzedażą kierować będzie Aleksander Plu- 
drzyński P a tro n , którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.
Warszawa d. 31 M arca (12 Kwietnia) 1875 r.

R. Linowski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry ­

bunału Cywilnego w Warszawie.
Warszawa d. 31 M arca ( i 2 Kwietnia) 1875 r.

li. Linowski. 
Następnie po odbyciu trzech ogłoszeń zbio­

ru objaśnień i warunków sprzedaży w d. 19 
(31), 2 (14) Czerwca i 16 (28) Czerwca 1875 r., 
T rybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem 
w tym ostatnim terminie wydanym, tej min do 
przygotowawczego przys,dzenia gruntów i łąk  
w teritorium  miasta Łowicza położonych, ozua- 
czył na d. 4 (16) Lipca 1875 r. godzinę 10 z 
rana. Termin ten odbędzie się na jawnej au­
djencji Trybunału Cywiluego w Wnrszawie 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu­
giej pod Nr. 549 w Wydziale I, a licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 750 jaką popierający 
sprzedaż za subhastowane grunta i łąk i postę 
puje W terminie zaś ostatecznej sprzedaży 
licytacja rozpocznie się od ł/j części szacunku 
taksą biegłych wykryć się mającego.
W Warszawie d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1875 r.

U Linowski.
W terminie wyżej oznaczonym odbyte u zo­

stało przygotowawczo przysądzenie gruntów i 
łąk  w teritorjum  miasta Łowicza położonych, 
działami I ,  I I ,  13, 1 4 , 15 i 16 oznaczonych i 
takowe przygotowczo Aleksaudrowi Pludi . u- 
skiemu Patronow i za sumę rs. 750 przysądza a*, 
a zarazem termin do ostatecznego ich przy j- 
dzenia na d 3 (15) W rześnia 1875 r. godzinę 
10 z rana oznaczony został. Termnteft odbę­
dzie się na jawnej audjencji T rybunału Cywil- 
n tgo w Warszawie w miejeu zwykłych pogo­
dzeń przy ulicy Dlugidj pod Nr. 549 w Wydzia­
le I, a licytacja rozpocznie się od 2/.i 
szacunku taksą biegłych wykryć się mającego.

W Warszawie d. 12 (24) Lipca 1875 r 
R. Linowski.

Tezmtn powyższy dl/i braku konkarcrttó v 
spełzł bezskutecznie, poczem Trybunał wyro­
kiem z d. 23 W rześnia (5 Października) 187 5 
r. szacunek gruntów i łąk  w teritorjum miasta 
Łowicza położonych działami X, XI, 13, 14, 15 
i 16 oznaczonych przez biegłych ustanowiony
0 V4 «zęóć ohniżył i rozpoczęcie licytacji od2/3 
części tak obniżanego szacunku czyli od sumy 
rs. 1,550 postanowił, a zarazem nowy termin do 
ostatecznego ich przysądzenia na d, 3 (15) L i­
stopada 1875 r .  godzinę 10  z rana oznaczył, 
termin ten odbędzie' się na jawnej audjencji 
Trybunału Cywiluego \ t  Wui’Szawie w Wydzia­
le I  w miejscu zwykłych posiedzeń pod Nr. 549 
a licytacja rozpocznie się od powyższej sumy 
rs. 1,550.
w Warszawie d. 25 Wrześ. (7 Paźdz.) 187 > r.

l i .  Linowski.

iV. D. 6423. Pisarz Irybunału Cywilnego 
w Siedlcach.

Stosownie do art 682 K. P. S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Ludwiki Gumowskiej panny 
pełnoletniej właścicielki nieruchomości miej­
skiej w mieście gubęrnialnem Siedlcach zamie­
szkałej, a zamieszkani 5 prawno u swego Obroń 
cy Romualda Dzieszuka Patrona przy T rybu­
nale Cywilnym w Siedlcach, obrane mającej, w 
poszukiwaniu sumy rs. (500 z procentem p ra­
wnym od Józeta Różyckiego właściciela dobr 
Ozorów, protokółem Ignacego Rabek Komor­
nika Sądowego przy Trybunale Cywilnym w 
Siedlcach w dniach 28 Lutego (12 M arca) 1(13)
1 2 (1 4 ) Marca 1874 r. sporządzonym, w Urodzę 
przymuszouego wywłasczenia zajęte i zaaresz­
towane zostały,

| |  O  B  I I  I  
O T O K Ó W ?  z przyległościami i przynależy- 
tościami w okręgu Sądowym i powiecie Siedle­
ckim gubernji Siedleckiej położone, do włas­
ności Józefa Różyckiego w tychże dobrach za 
mieszkałego należące, które składają się:

a) z foiwarku głównego Ozorów.
b) z folwarku noxvoerygowancgo Dobrza- 

nów.
c) z osady młynarskiej Osińskiej.
d) z części łąk  i zarośli w teritorjum wsi są­

siednich , .1 tcheckich Dąbrówka Stany i D ą­
brówka Stara

0 ) z nomeuklutury zwanej w hypotece K ory­
tu na miejscu Jablońazczyzną Górną tytuo- 
wauej zawierającej same łąki, z których m niej­
sza część dla o sady młynarskiej i karczemnej 
w Osinach przeznaczoną została i stanowi w ła­
sność (tworu.

Cała powierzchnia dóbr zajętych w przybli­
żeniu wynosi mórg 2616 prętów 36 i tak płace 
pod zabudowaniami, podwórzami, wypustami, 
karczmami i kuźnią w połowie w gatunku zie­
mi pszonuej, a w połowie piaszczyste morgów 
10, ogród fruktowy morgów 5, ogrody warzy­
wne w ziemi pszennej, morgów 5 sadzawek 6, 
karasiami zarybionych morgów 1 prętów 150, 
staw zarybiony mórg 4 prętów 150, grunta.orne 
w */5 części pszenne a klasy I ,  w '/s części 
kasy I I ,  a w ‘/z klasy I I I  żytniej mórg 950, łą ­
ki grondowe mórg 40, łąki błotne mórg 140, la 
sy morgów 870, pastwiska mórg 200, zarośle 
drobne mórg 140, bagna mórg 30, nieużytki 
mórg 6 prętów 36, części na wsiach Dąbrów­
kach Stanach i Dąbrówka Stara, składają się 
z jedenastu działów pomiędzy innemi właści- 
cielami na tychże wsiach w połowie zarosłych 
drobnemi krzakami, a  połowie wydających sia­
no błotne, razem mórg 60, nadto w ogranicze­
niu z trzech stron Dąbrówka Stany, a z czwar­
tej strony przy lesie Skurzeckim znajdują się 
zarośle do których dobra Ozorów roszczą p ra ­
wa własności do mórg 90, Nomenklatura koryto 
składa się z łąki błotnej około mórg 10.

Propinacja wydzierżawiona Herszkowi Lo- 
tensztejn, młyn wodny wydzierżawiony Motlo- 
wi Złotnickieitth, pustki'; p j  ; włościanach wy­
dzierżawione zostały Leonowi Sitarz, Janowi 
Cis, Mikołajowi Kwojda, Bartłomiejowi Cis, 
Tomaszowi W alas, Wojciechowi Wiszniewskie­
mu, Adamowi Matus i Janowi Stolarz Franci­
szek Bojnicki i Franciszok Osiński trzym ają w 
dzierżawie ogrody i łąki, a kowal Andrzej 
Troć kuźnię, łąki dąbrowizna zbiera Piotr 
Chojecki w procencie od sumy rs, 2Ó0, X. J a -  
kób Szoszyński i Franciszok Osiński w pro 
cencie od wypożyczonych sum zasiewają po 
kilka morgów gruntu.

Zabudowania są następujące:
w F n lw a r h n  O io r o n le .

1. Dwór dla właściciela z cogły palonej na 
wapnie wymurowany, 2) Wychodek z drzewa, 3) 
Kurniczok z tarcic, 4) Piwnica murowana, 5) 
Gołębnik ź desek, 6) Oficyna z cegły surowej 
na glinie, 7) Chlew z drzewa, wszystkie gonta­
mi kryte, 8) Drwalnia z drzewa deskami nakry­
ta, 9) Budynek z cegły surowej a w winklach 
i przy otworach z cegły palonej na glinie wy­
murowany, 10) Szopa z drzewa oba gontumi 
kryte, 11) Owczarnia z drzewa pod słomą dw e 
studnie drzowem oembrowaue z sochami, żura­
wiami, kluczkami i kubłami, jedna z krypą, 12/ 
Spichlerz z drzewa pod słomą, 13) Słupów 52 
z cegły i kamieni.na wapnie murowanych po 
zgorzatoj stodole,!4) obora z drzewa pod słomą.

Przyjdrodze do Czerniejewa, 15) Dom z drze­
wa pod słomą, 16 ) 'Domów na jśdon tasuoil z 
drzewa’ pod gońtami dwa, ogrodzenia w części 
ze sztachetek stolarskiej roboty z kawałki‘Ćąi 
płotu z kamieni w części ze sztachet prostej ro ­
boty i żerdzi.

Przy wsi w Ozorowie 17) Karczma z drzewa 
pod s ł o m ą ,  1 8 ) Kuźnia z cegły palonej deska­
mi nakryta,

W Folw arku Dobrzanów 19) Domów dwa z 
drzowa pod gontem, obok jednego piwnica z 
kamieni i chlewek z drzowa pod słomą, 20) 
Stodoła z drzewa pod Słomą, w tejże w jednym 
sąsieku zabudowany jest spichlerz z drzewa, 
tamże znajduje się młocarnia fabryki angiel­
skiej dolna o sile dwóch koni, 21 Holendernia 
obszerna z kamieni w słupy z cegły na wapnie 
wymurrowana pod gontem, w tejże przy jednej 
ścianie na górze ustawiona jest sieczkarnia o 
dwóch rzozakach siłą koni poruszana z rnane- 
żem, w szopie z drzewa pod gontem, obok przy­
budowanej z komorą do puszczania sieczki, po­
między zabudowaniami studnia drzewem ocom 
browana dobra.

W osadzie Osińskie młyn wodny z drzewa 
gontami pokryty, z jednym dymnikiom o dwóch 
kołach wodnych z całem przyrządem, w nim u- 
rządzóne jest mieszkanie młynarza z dwóch izb 
obok togo stajertkaz dylików pod gontem i o - 
bórka pod słomą, dwie śluz z drzewa z pomo­
stami do przejazdu.

We wsi Kłudzin, 23) Karczma z drzewa pod 
słomą, z sienią zajezdną w której są dwa chlo- 
wki.

Obszerniejszy opis znajduje się w akcie zaję­
cia i zamieszczony będzie w zbiorze objaśnień 
i warunków licytacyjnych.

Zajęcie powyższe doręczone zostało W ójtowi 
gminy Zeliszowa Józefowi Kymarczyk i W acła­
wowi Horodyńskiomu zastępcy Pisarza Sądu
Pokoju w Siedlcach.

Wniesiony do księgi wieczystej dobr Ozoro­
wa w K anceW ji Ziemiańskiej w Siedlcach bę­
dącej w dr.iu 2 6  W rześnia (8 Października) 
1874 r., a wpisane do księgi zaaresztowań w 
Kancelarji Pisarza Trybunału Cywilnego w 
Siedlcach w dniu 30 W rześnia (12 Październi 
ka) 1874 r.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych odbędzie się na audjencji 
T rybunału Cywilnego w Siedlcach, w miejscu 
zwykłych jego posiedzeń w mieście gubernial- 
nem Siedlcach pod Nr. 147 w dniu 10 (22) 
Grudnia 1874 r. o godzinie 10 z rana-

Sprzedażą dyryguje Romuald Dzieszuk P a ­
tron w mieście Siedlcach zamieszkały.

Siedlce d. 2 (14) P aździern ika 1875 r.
Stanisław Krzeezkowski.

Wywieszono na tablicy w Izbie audjenejo- 
nalnej Trybunału Cywilnego w Siedlcach.

Siedlce d. 3 (15) Października 1875 r.
Stanisław Krzeezkowski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­
nień i warunków sprzedaży dóbr Ozorów z 
przyległościami, T rybunał tutejszy wyrokiem 
daty 7 (19) Stycznia 1875 r. termin do przy­
gotowawczego przysądzenia tychże dóbr na 
dzień 11 (23) Lutego 1875 r. godzinę 10 z 
rana w miejscu zwykłych swych posiedzeń 
wyznaczył, w terminie powyższym licytacja 
rozpoczynać się będzie od sumy rs. 30,000 
którą popierająca sprzedaż postępuje.

Siedlce d. 9 (21) Stycznia 1875 r.
Stanisław Krzeezkowski.

Następnie T rybunał Cywilny w Siedlcach 
wyrokiem daty 1 I (23) Lutego 187 5 r. dobra 
ziemskie Ozorów wyżej opisane, przygotowaw­
czo przysądził Romualdowi Dzieszuk Patrono­
wi za sumę rs. 30,000, i termin do stanowcze­
go przysądzenia na dzień 8 (20) Kwietnia 
1875 r. godzinę 10 z rana wyznaczył, w tym 
więc terminie 9tanowcze przysądzenie tychże 
dóbr odbędzie się na audjencji T rybunału Cy­
wilnego w Siedlcach.

Vadium wynosi rs. 3,750.
Siedlce d. 15 (27) Lutogo 1875 r.

Stanisław Krzeezkowski.
Z powodu sporu o nukazanie taksy, termin 

j owyższy spełzł bez skutku, po wyrokach zaś 
prawomocnych spór o taksę rozsądzających, 
T rybunał Cywilny w Siedlcach wyrokiem dnia 
19 W rześnia (I Października) 1875 r. zapa­
dłym, nowy termin do stanowczego przysądze­
nia dóbr Ozorowa na dzień 4 (16) Listopada 
1875 r. godzinę 10 z rana wyznaczył W tym 
więc terminie stanowcze przysądzenie powyż­
szych dóbr odbędzie się na audjencji T rybu­
nału Cywilnego w Siedlcach.

Siedlce d - 25 W rześ (7 Paźdz.) 1875 r.
Stanisław Krzeezkowski, Pisarz Trybunału.

N. G. 6422. Podaję do publicznej wiado­
mości, iż Trybunał Cywilny w Łomży wyro­
kiem swym z d. 12(24) Czerwca 1857 r. wyda­
nym, w sprawie z powództwa Józefy z Kaźmior- 
skich Antoniego Majewicza żoną, w asystencji 
tegoż męża działającej, w której prawa wszedł 
mąż Antoni Majewicz w osadzie Rutca zamie­
szkały oboje Ja n a  Biernackiego Patrona o- 
brońeą swym mającym, w miejsca Sankowskic- 
go Patrona p-ko SS rom po niegdy Klemensie 
Karwowskimpozostałym to jest: Elżbiecie z Da 
szkiewiczów po Klemensie Karwowskim pozo 
stałej wdowie, Eustachemu, Juljanowi i A n to ­
niemu Karwowskim synom, Leokadji Karwow­
skiej córce, wszystkim we wsi Wólce-Kruszewo 
Rudniki, Stanisławowi Karwowskiemu również 
w W ólce-Kruszewie Rudnikach poprzednio P a ­
trona Tomickiego a obecnie Jemielcwskiogo i 
Smiarowskiego, SS-om po Annie z Karwow­
skich Antoniego Gąsowskiego żonie, to jest: 
Ignacemu i Franciszkowi Karwowskim, we wsi 
Holyńee, Wojciechowi Gąsowskiemu we wsi 
Tajenku, Spiridionowi Gąsowskiemu we wsi 
Karolinie, Teofili z Gąsowskich Ignacego Pień­
kowskiego żonie, wc wsi Bagienicach zamiesz­
kałym, obeetlie obrońcą swym Patrona Bańko­
wskiego mającym, nakazany został dział m ająt­
ku po niegdy Janie Karwowskim pozostałego, 
składającego się z dóbr ziemskich W Ó I U tz -  
lii'UHxeno IŁ m in i  la i lit A C ,  z przy 
ległością Rafałówka i łąkami na Woźnej wsi 
i sprzedaż tegoż przez publiczną licytację w 
Trybunale Cywilnym w Łomży, przed ówczes­
nym Sędzią Zimnoehem w miejsce którego T ry ­
bunał wvrokiem z d. 3 (15) Grudnia 1870 r. 
delegował Sędziego Radzimińskiego. Dobra 
te Kruszewo Rudniki część A C z przyległoś 
ciami, położone są w gminie Tajenko, powie 
cie Szczuczyńskim, gubernji Łomżyńskiej, bio 
rąc całkowicie, graniczą na północ z wsiami: 
Bargłowem, Górskie i Korzewska, na wschód 
z wsiami: Tajno i Pruszka, na południe 
z wsiami: Lepianka i Barszcze, a na zachód 
z wsią Barszcze i Solistówka. W całości tych 
dóbr jest cząstka należąca do Bendera i mieści 
się w każdym polu; zaś dobra Wolka stanowią 
jedną całość, położone są w gramie Tajenko, 
powiecie Szczuczyńskim, gubernji Łomżyńskiej 
i oddzielone od poprzedniej części dobrami 
Pruszka, graniczą na północ i wschód z dobra­
mi Pruszka i lasem Rajgrodskim, m  południc 
z wsią Woźna wieś, Dręstw i. i Pruszką. Ogól­
na przestrzeń dóbr na sprzedaż wystawionych 
wynosi przybliżenie około włók nowopolsk-ch 
16 i znajdują się zabudowania gospodarskie 
i dom mieszkalny; siana się zbiera około tur 
200 parokonnych rocznie, wysiewa się w każ­
dym z trzoch pól korcy 70 przybliżenie; podat­
ki opłacają się rocznie w ilości rs 279 kopie­
jek 54.

Licytacja zacznie się od su uy rs. ! 7 250.
Pierwsza publikata warunków licytacyjnych 

odbyła się w dniu 3 (15) Września 1871 r., 
zaś druga publikata zbioru objaśnień i warun­
ków licytacyjnych, oznaczoną jest na dzień 24 
L istopada (6 Grudnia) r. b. w sali posiedzeń 
Trybunału w Łomży o godzinie 4-ej z potu 
dnia przed Radzimińskim Sędzią Trybunału 
w Łomży. W arunki licytacyjne przejrane być 
mogą w każdym czasie wyjąwszy świąt i dni

g..!o ,yrh w biórze Pisarza T rybunału i u P a ­
trona Biernackiego w Łomży.
Łomża d. 22 W rześnia (4 Października) 1875.

Biernacki Patron.

N. D. 6421. Z mocy upoważnień T rybuna­
tu Cywilnego w Warszawie w dniach 1 (13) 
Września 1875 r. za Nr. 8893 i w dniu 27 
W rześnia (9 Października) t. r. do M 10004 
udzielonych, w dniu 1 (13) Października r. b. 
o godzinie 10 rano, na gruncie Nieruchomości 
j\S 2322 przy ulicy Dzikiej, i w dniu 3 (15, 
Października t. r . o godzinie 9 rano na gruu • 
cie Nieruchomości .Ms 568 w Warszawie przy 
ulicy Długiej, na gruncie znajdujących się w e- 
gzekucji sądowej zajęto ruchomości jako to: me 
ble machoniowo, jesiouowe, orzechowo, n a ­
rzędzia kuchenne, bielizna i'ubranie damskie i 
męzkie, massa i przyrządy do froterowania p o ­
sadzki i t. p. przedmiota, przez pul liczną licyta 
cję sprzedano będą.

XI. Magnus/ci Komornik,
P iw  K rasińskich Nr 1.

N. D. 6442. Prawnie zajęte ruchomości * 
drodze sądowej egzekucji jako to: meble jesio­
nowe, machoniowe, orzechowe i sosnowe, zega 
ry, lustra, kredensa, serwantki, pejzarze olejno 
malowane, różne przedmioty sklepowe galen- 
teryjne, bnfety, wagi dccymalne, znaki sklepo­

we, lampy stołowe, garderoba i bielizna, naczy­
nia miedziane i mosiężne, zegarek złoty, spo­
dnie kortowe, i t.p., w dniach I (131 Paździer­
nika r. b. o godzinie 9 rano na targu przy 
trzech Krzyżach i o tejże godzinie za Żelazną 
Bramą, zaś o godzinie iO rano na targu Nowe 
miasto o 11 z rana na taigu  Muranów i o 12 
godz. w południe na targu tymże, 2 ( '4 )  P aź­
dziernika r. b. ogodz. 12 w południe na targu 
plac Krasińskich zwanymi, przez publiczną li­
cytację sprzedane będą.

Antom Holtarff Komornik 1772/16.

N. D 6441. W  d. 3 (15) Października 1875 
r . o godz. 10 z rana i w d. 6 (18) Października 
r .  b. o godz. 10 na Grzybowie w dniu 2 (14) 
Października 1875 r. poczynając od godziny 10 
z rana na Starem mieście i w d . 6 (18) Paź­
dziernika r. b. o godz. 12 w południe za Że­
lazną Bramą, oraz w d. 8 (20) Października r. 
b. o godz. 10 z rana na gruncie n eruchomości 
Nr. 451 w Warszawie zajęte w drodze egzeku­
cji sądowej ruchomości a mianowicie: szafy, 
bufety i kontuary sklepowe, meble muchonio- 
we, salopa atłasowa, suknia wełniana popiela­
ta, meble jesionowe, kredens, szafy, łóżka, lu ­
stra, rezerwuar gazowy, tudzież towary jako 
to: materje wełniane, żagnoty, flanela, barchan 
I iii aksamit, samowary, tace, cygara, tytonie, 
papierosy i inne różne przedmiota, przoz pub li­
czną licytację sprzedane będą.
Jan Mielech Komornik, ul S to Je rsk a  N. 14-

N. D. 64 43. W dniach 1 (13) Października 
1875 rokn o godzinie 12 w południe na placu 
Muranów, 2 (14) t. m. i r /o  godzinie 10 z rana 
na placu Grzybów, 6 (18) t. m. i r. o godzinie 
1 1' z rana na rynku Nowo miasto i tegoż dnia 
miesiąca i roku o godzinie 10 rano na Sewe­
rynowie, prawnie zajęte ruchomości a miano 
wjcie: kapoty żydowskie, pianino palisandrowe, 
garnitur mebli machoniowych i inne, meble, lu­
stra, dywany, meble rypsom kryte i inne, m ię­
dzy któremi znajduje się stolik w kształcie 
konsoli z piatem marmurowym szczególnej 
piękności, zegary lustra, obrazy, lampy i t. p. 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

F. Horoszeioicz, K im ornik  Nr. 587.

Z \ P O Z W Y  l h l ) Y K T A L \ l b  
I ŚUbDCZIb.

ic & o w
N D. 619S Sąd Policji Poprawczej w Kal- 

warji, zapozywa Archi pa  Stefanowa Kucze- 
renko poprzednio «■ folwarku Augustuwek 
Powiecie Grodzieńskim zamieszkałego obec­
nie z pobytu niewiadomego, aby n ezawodnie 
w ciągu dni 30 stawił się przed Sitd.m tu te j ­
szym dla wysłuchania wyroku w sprawie 
przeciwko niemu zapadłego, gdyż w przeci­
wnym razie wedle prawa postąp ionem będz ie .

Kalwarja d I'd ( I I )  Vrzesnia 1875 r.

N. 0. 6197. Sąd Policji Poprawczej w K o l ­
cach, wzywa. Ajdlę H im m er byłą m ieszk an ­
kę miasta Chm . Inika obecnie z pobytu n ie ­
wiadomą, służącą,  aby w ciągu dni 30 od dag 
ty niniejszego zapozwu, stawiła  się w S ądz ie  
tu ejszym  lub swe niestawiennictwo uspra ­
wiedliwiła pod skutkami prawa.

Kielce dai.t l i  ;2,i) Września 187 5 r.


